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Rozpoczęto ostrzeliwanie Madrytu 
Prezydent Azana usiłował popełnić samobójstwo 

WALKI POD MADRYTEM. nę, żostał jednak zmuszony groźba-. spodziewają się zajęcia lotniska Ge- 
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  E anna asi sia aaa 

Roosevelt czy Landon? 
HDziš wybory prezydenta . $. А. 

NOWY JORK, 2.4. Ostatnie przy- Roosevelta w stosunku 7:2. Wedle 
NAVAL CARNERO. 2.11. Spe- mi anarchistów do pozostania na 

cjalny annik Havasa donosi, że miejscu. 
dzięki zdobyciu w dniu kak 4 Komunikat stacji radiowej głosi 
miejscowości Sevilla la Nueva, dalej, że prezydent Azana usiłował 
Mantilla, Villa Nueva de Lacauada i rzekomo popełnić samobójstwo, 
Brunette, wojska powstańcze nawią- przeszkodził temu jednak gen. Mos- 
zały łączność przerwaną pomiędzy quelet. 
odcinkami Chapineria i Naval Car-| Prezydent miał oświadczyć: „Ży- 
nero. jcie moję jest obecnie w rękach 

Po obronie Brunette i kontrataku anarchistów”. 
pomiędzy Mostoles i Parla, w czasie | 
którego wojska rządowe straciły 300, NOWA BAZĄ CZERWONEGO 
zabitych, powstańcy już nie napoty-| LOTNICTWA 

|  TENERIFA. 2,11. Tutejszy klub kają na opór. 
Jak można przypuszczać oddzia- | zadiowy podaje, że prezydent Azana 

ły rządowe dokonywują tylko spora- | podpisał dekret w sprawie utworze- 
dycznych wysiłków i starają się je- nia nowej bazy lotniczej w Katalonii, 
dynie opóźnić posuwanie się po- | znalazłyby „pomieszczenie Sa- 
wstańców przez przecinanie dróg i; moloty z lotnisk Madrytu. 

adzanie w powietrze mostów. 
ojska rządowe pozostawiają na-| OFENZYWA NA MOSTOLES 

wet umocnienia муе oraz znacz- I VILLA. VICOA. 
BURGOS, 2.10. Dziś rano opuś- 

ciła południowa armia tańców EB" cią w pows 
tm rrządowe zdaje się nie wypadowe punkty frontu Navalcar- 

wykazywać ż j aktywności. nero — Sevilla — la Huelva, rozpo- 
Operacje Z dni czynając oienzywę na miejscowości 

a przez powstańców mają Mostoles i Villa Vicoa, leżące mniej 
zdaje się,-z jednej strony na celu za- więcej o 15 km na z za- 
pewnienie oczyszczenia od ni rzy- chód od Madrytu. Miejscowość Mo- 
jaciela drogi Naval Carnero-- stoles oddalona jest o 6 km od ma- 
ryt, z drugiej zaś — podjęcie ruchu | dryckiego lotniska Getaie. Począw- 
mogącego doprowadzić do okrążenia szy od świtu, bombardowali lotnicy 
3 tysięcy członków milicji ludowej, | powstańczy nieprzyjacielskie pozy- 
skoncentrowanych na odcinku Escu- | cje, torując w ten sposób drogę dla 
rial, którzy zostali obecnie ode-; ataków piechoty. 
pchnięci w kierunku na Madryt | Przeprowadzono również szereg 
przez oddziały płk. Rada. ważnych operacyj na szosie, wiodą- 

cej do Illescas, 
" „PREZYDENT AZANA — W nocy na poniedziałek, bom- 
«.-1  PRZYGNĘBIONY bardowali lotnicy powstańczy nie- 
VALLADOLID, 2.11. Stacja ra-| dawno wykryte przez wywiadowcze 

diowa „F jej” dono-; Samoloty nowe lotnisko rządowe, na 
si, "że. prezydent Azana, znajdujący, południowy wschód od Madrytu. 
się abecnie w Barcelonie, staje się! 
coraz bardziej przygnębiony. Kilkaj  OSTRZELIWANIE STOLICY. 

BERLIN, 2.10. Prasa niemiecka dni temu chciał on opuścić Barcelo- 

KOCE Am 3 w odległości it km 
ytu. Zarysy miasta już KOMUNIKACJA LOTNICZA — widoczne gołym okiem. Artyleria 

POPRZEZ OCEAN SPOKOJNY. powstańcza zajęła pozycje w odle- 
głości 15 km od Madrytu i rozpo- 

i, że straże przednie gen. Fran- | 

    
   

rząd madrycki ał się ukryć nie- 
powodzenie kontroiensywy, ludność 
dowiedziała się prawdy i milicjanci 
czynią wszelkiej wysólki, aby nie: 
|pójść na iront. Mimo, iż rząd jest) 
przeświadczony 6 nieuniknionym u-! 
padku Madrytu, nadal ukazują się 
wojownicze : 
wstępowania do milicji, przy czym 
prowadzona jest ożywiona propagan- 

|da w już siormowanych feduanikach, 
co świadczy o głębokim rozkładzie 
milicji. Liczni milicjanci codziennie 
zgłaszają się do wojsk powstańczych, 
uważ: |walkę i sytuację 
Madrytu za beznadziejną, - 

L“ MADRYT W 'PIERŚCIENIU 
OBLEGAJĄCYCH. 

„ „SEVILLA, 2.11.: Kołumna wojsk 
powstańczych posunęła się dzisiaj z 
Valdemoro o 7 km naprzód na szo- 
sie Aranjusz-- Madryt i zajęła miej- 
scowość Pinto w okręgu Getafe. 
Miejscowość ta znajduje się wszyst- 
kiego o 14 km od stolicy. 1 

Na ironcie Illescac przeszia na 
stronę wojsk powstańczych cała! 
kompania żołnierzy pod wodzą pod- 
olicera. Żołnierze ci, pochodzący z 
Walencji, zostali zmobilizowani sj 
cjalnie do obrony stolicy. Według 
opowiadań tych żołnierzy, nastrój 
paniki w Madrycie, wywołany zbli- | 
żaniem się wojsk. powstańczych, 
wzrasta z każdym dniem. | i 

Na froncie Siguenza wojska po-' 
wstańcze zajęły miejscowość Bajdes 
w pobliżu linii kolejowej Madryt — 
Saragossa. Zajęto również miejsco- 
wość, Negredo i Torremocha oraz 
wzgórza nad rzeką Dulce. 

  

  
ników morskich rozszerzył się nad 

konferencję dyrektorów amerykań- 
skich Ikompanij: ž i 

„ Įtrzenia sytuacji. 

taie pod m przez wojska gotowania do wyborów prezydenta ankiety „New York Herald Tribu- 
powstańcze. odbywają się w całkowitym porząd- ne', Rooseveli ma zapewnione 315 

u. ku. Wedle przypuszczalnych obli- głosów na 531 elektorów, czas 
SYTUAI MADRYTU czeń, w wyborach weźmie udział sdy ankieta „New York Timesa" 

ED | ZIEJNA, około 45 milionów obywateli. Policja przewiduje dla Roosevelta 236 gło- 
SEVILLA, 2. Radiostacja po- wydała specjalne zarządzenia, mają- sów pewnych i 170. przypuszczał- 

wstańcza p dza wiadomości o|ce na cełu zapewnienie bezpieczeń- nych. Obliczenia te miały miejsce 
udaremnieniu kontrofensywy wojsk|stwa. Wyszynk alkoholu na. czas przed kampanią Landona na rzecz 
madryckich, К: sowieckiej wyborow zostai zakazany.  Reżul- |uchylenia podatku ad uposażeń oraz 
dowództwo, „jak dotychczas, |taty, w miarę napływania wiado-;przed strajkiem marynarzy, które to 
poniosło same Pomimo, iż|mości, będą obwieszczane przez. ra- | dwa wydarzenia mogą wywrzeć nie- 

diostacje, a także wyświetlane w ki-| przewidziany wpływ na wynik, wy- 
nematografach W Nowym Jorku! borów. 
zawierane są zakłądy na korzyść! 

Strajk marynarzy floty handlowej 
Ww Stanach Zjednoczonych 

NOWY JORK, 2,1. Strajk pracow. | zwołano konferencję przedstawicieli 
armatorów oraz delegatów : związ- 

zatoką meksykańską oraz na wy-|ków: zawodowych marynarzy. Ci 
brzeże Atlantyku. Stowarzyszenie | ostatnj jednak, na. znak protestu 
armatorów amerykańskich zwołało | przeciwko wstępnej deklaracji przed- 

stawicieli armatorów, opuścili salę, 
odmawiając przedstawienia propo- 
zyjeji armatorów marynarzom. 

  

i celem rozpa- 
| Sam Francisco   

Polska Stara się o utrzymanie emigracji 
` żydów do Palestyny : 

LONDYN, 2.1ł. Ambasador Ra- nie. Na półrocze obecne, rozpoczęte 
czyński odwiedził: dziś stałego pod- 1 października, kontyngent nie zo- 
sekretarza w Foreign Office sir Ro- stał jeszcze wyznaczony i dzisiejsza 
berta Vansittarta i odbył z nim dłuż- wizyta ambasadora polskiego w bry- 
szą rozmowę, która dotyczyła emi- |tyjskim Foreign Office dotyczyła 
gracji żydowskiej do Palestyny. Jak 'sprawy utrzymania dotychczasowe- 

widoki 0 — kontyngent emigracyjny |40 kontyngentu w mocy. 
do Palestyny ustalany jest półrocz- 

Prywatne Roczne Karsy wythowawczyń i Opiekunek Dzieci 
MARII PRZEWŁOCKIEJ w Wilnie 

Kursy powyższe mają na celu szkolenie wychowawczyń i opiekunek dzieci. 
Oprócz wykładów teoretycznych, słuchaczki odbywają praktykę w zakła- 

dach wychowawczo-opiekuńczych oraz leczniczych. 
Przyjmowane są również MŁODE MATKI, pragnące pogłębić swe wiado- 

mości z dziedziny pielęgnowania dziecka. 3 
Zapisy przyjmuje Sekretariat Kursów codziennie od godz. 5—7 w. 

Miekiewicza 22-—5. Osoby miezamożne mogę uzyskać sniżki, 

  

  

  

Zmiana ceremoniału w parlamencie 
angielskim 

LONDYN, 2.10. W jutrzejszym u- ronacja Edwarda 8, wyznanie wiary 
roczystym otwarciu przez króla no-' nastąpi jutro podczas otwarcia par- 

Bl 

wej sesji obu iżb pariamentu angiel- lamentu. 

PR LUPO POW 
09 7 ® a kwa). 

skiego zajdą trzy zmiany w prze-; 

WCC g = W PASA 

strzeganym dotychczas ceremoniale. ' 

kort 

Pierwszą z nich będzie brak jakiej-' 

GRYPA PRZEZIĘBIENIE: 

kolwiek kobiety w pochodzie z pa-. 

PWWTETOTETTPT PENN TITILULE 

częła ostrzeliwanie stolicy. Jutro 
t 

AR IRN ACS S L ANET K LAN SLI TNA 

WILNO MU DE.MIĘSZKOWS KI 
Liko i a COOWOS OE 37 СТОВОИ ЕНЕа 

Coraz więlsze trudności piętrzą slę 
na drodze rządu Bluma 

PARYŻ, 2.11, W. sytuacji wew- 
nętrzno-politycznej, skomplikowanej 
na skutek ostatnich wystąpień ko- 
munistów, zaznaczyło się odpręże- 
nie, którego nie można jednak utoż- | 
'samiać z zupełnym usunięciem 
wsżystkich trudności. Nad proble- 

' mami polityki wewnętrznej dominują 
„zatem w dalszym ciągu dwa fakty: 
„z jednej strony oddźwięk: uchwał 
"w Biarritz, a z drugiej strony. prze- 
„mówienie, wypowiedziane ' przez 
przywódcę ikomunistów francuskich, 

„dep. Thoreza. Mimo zapewnień pre- 
'miera Bluma, iż żywi optymizm co 
„do dalszych losów rządu i niedziel- 
„nego oświadczenia Thoreza, iż partia 
komunistyczna w dalszym ciągu bę- 

„dzie ierała rząd frontu ludowego 
‚ Ро'іо!ась politycznych panuje 
e ch iż sytuacja wewnętrzna 

mi nie jeszcze wyjaśnieniu. 
Olbrzymi aeroplan pasażerski nad zatoką, Taktyka, stosowana przez p 
Złote Wrota w S. Francisko, utrzymujący. nistów, zaczyna budzić coraz to wię- 

komunikację z Dalekim Wschodem ksze zniecierpliwienie wśród sęeja- 
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     łacu Buckingham do Westminsteru, ! 
drugą, że w izbie lordów zamiast! 
dwóch tronów, będzie jeden tylko 
tron, trzecią zmianą wreszcie będzie 
złożenie deklaracji wyznawania 'wia- 
ry protestanckiej przez króla. Cere- 
moniał wymaga bowiem, aby każdy 
wstępujący na tron król, złożył wy- 
znanie wiary podczas uroczystości 
koronacyjnych lub podczas pierw- 
szego zetkmięcia się z obu izbami 
parlamentu. Wi tym wypadku, po- 
nieważ nie odbyła się dotychczas ko- ' 

i g A A A НН 
GUSTOWNIE UBIERZE-SIĘ PAN... 

GDY POSPIESZYĘ$KUPIĆ 
Koszulę jedwabną irakową, białą. Bieliznę ciepłą, trykotową, Sweter wełniany, Kalesony zwy- 
kłe i ciepłe. Kostjumy wełniane sportowe. Bieliznę Jegierowską. Szlatroki wełniane. Pyja- 
my ciepłe. Szał wełniany i jedwabny. Płaszcz jesienny, Rękawice wełniane i fildekosowe, 
renifery i inne. Kamizelkę białą. Kołnierze. Krawaty. Szelki. Papierośnice artystyczne. Pa- 
rasole. Palto jesienne — wszystko w wielkim wyborze, po cenach skalkul. najtaniej. 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 

'FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 'tei. 6-46 

Uin a LL 

    

     listów i radykatėw, -czego wyrazem 
|byty pogłoski, iż premier Blum ma 
zamiar wystosować list do dep. Tho- 
reza z żądaniem, aby komuniści pu- 
blicznie i otwarcie zrezygnowali z 
prowadzonej dotychczas podwójnej 
śry, o ile nie chcą wziąć na swe bar- 
ki odpowiedzialności za zerwanie 
frontu ludowego. 
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Czy znów „poństoooe wychownnie” 

  

Tendencje których nie powinno być 

Mają Włochy swoją Ballilę, Niem- 

cy Hitler - Jugend, a Sowiety Kom- 

somoł — nasi wychowawcy młodzie- 

ży chcieliby mieć też coś takiego. 
Myśl sama jest w sobie słuszna i 

piękna. Każda idea stara się wycho- 

wać młodzież i czyni to obecnie w 

sposób nowoczesny przez organiza- 

icję masową, W. niej uczy się „przy- 

szłość narodu' myśleć, czuć i .dzia- 

łać, kształtuje się pewien typ czło- 

wieka, pompuje się weń określony 

światopogląd. Do tego wszystkiego 

trzeba dużego znawstwa techniki 

pedagogicznej i' przedewszystkiem 

konkretnej ideologii. Stąd wynika, 

że ani bezideowicy, ani ludzie robią- 

cy „ideologię” dla interesu, młodzie- 

ży ani na dobrą, ani na złą nie wy- 

chowają. 
Sanacja również miała aspiracje 

wychowawcze, ale tragedią jej było, 

że miała „speców”* technicznych, ale 

ani jednego autentycznego ideologa. 

Dla tego, że nie wiedziano o jalki 

światopogląd opiera się „polityka 

młodzieżowa” dlatego młodzież 

sanacyjna nie była ani dobra ani zła 

ale poprostu nijaka. 

CZYM MA BYĆ HARCERSTWO? 
Dopóki wychowywano młodzież 

przez Ż. P. M, D., Legion Młodych— 
przez organizacje drobne i słabe, 

można było to wychowanie krytyko- 

wać i wskazywać, co tam jest złego, 

a poza tym nie przejmować się. 

Wielkiego bowiem niebezpieczeń- 

stwa „młodzież nijaka” nie przed- 
stawiała, ile że w każdym społeczeń- 

stwie muszą być ci „nijacy” i trudno 

na to poradzić, 
Już gorzej przedstawiała się sytur | 

аеа po wprowadzeniu „Straży. 

Przedniej'. Ta bowiem miała ogar- 

mąć szerokie masy i można bylo ©- 

bawiać się o to, że przyszłe pokole- 

mia Polaków mieć będą w głowach | 

siano miast mózgu. 
W. myśl jednak żelaznych praw | 

życia każda bańka mydlana w koń-, 

cu pęknie — pękła więc i Straż 

Przednia. Społeczeństwo uspokoiło 

się niemal zupełnie. 

Na horyzoncie planów sanacyj- 

nych pojawia się teraz nowy pomysł, 

a mianowicie projekt wykorzystania 

harcerstwa do celów „wychowaw- 

czych”, 

Z H.P. W OBCĘGACH MYŚLI 
„PANSTWOWEJ“. 

Akcja mająca na celu usanowa- 

nie polskiego skautingu trwa już od 

dawna. Symbolem jej jest osoba 

przywódcy harcerstwa, wojewody 

"śląskiego p. Grażyńskiego, jak wia- 

domo jednego z największych ludzi 

lewej sanacji t. zw. „naprawiaczy“. 

Drugim symbolem była obecność 

p. Kary Lublinerówny w naczelnych 

władzach Z. H. P. 
Przy tym nikt się nie zdziwi, że 

harcerze o poglądach narodowych 

są we własnej organizacji opozycją i 

wydają oddzielne, na „indeksie' bę- 

dące pismo p. n. „Strażnica Harcer“ 

ska”. 
Ostatnio harcerstwo stało się or- 

ganizacją wyższej użyteczności i dla- 

tego warto nim się głębiej zainte- 

resować. 

CO DAĆ MŁODZIEŻY? 
* Sanacja jako «całość nie miała i 

nie ma światopoglądu, którym mo- 

głaby się w kwestiach wychowania) 

wylegitymować. 
A to było bardzo ważne, bo nie 

wystarczy młodzieży program za- 

a natomiast potrzebny jest przede- 

wszystkiem światopogląd — kodeks 

wiadomości o tym, co jest dobre, & 

co złe, jaki jest stosunek człowieka 

do zbiorowości, do zagadnień co- 

dziennego życia, co to jest charakter 

ij jak ma wyglądać. | 

To wszystko trzeba dać młodzie- 

ży. Gdy tego niema — trzeba szu-' 
kać „obcych bogów” oczywiście nie 

narodowych, ale przez przeciwsta- 

wienie najczęściej pacylistycznych, 

zlekka wolnomyślicielskich, a nawet 

socjalistycznych. 

GŁOS Z POZNANIA 
Najsilniejsza chyba grupa sanacji 

— „maprawiacze” (dysponująca dziś 

i Z. N.P., i mająca wpływy w Z.Z.Z. 

i w innych organizacjach, mniej lub 

więcej hołduje wyżej wskazanym 

ideom. 
Dziwnym zrządzeniem losu za- 

czynają one również znajdować dro- 

gę do harcerstwa. 
A więc: 'w n-rze 39 tygodnika 

„Wielka Polska” p. Adam Szczerba 

„podaje: 
W b, roku latem odbył się Zjazd star- 

szego Harcerstwa nad jeziorem Narocz. Ce- 

lem zjazdu było uchwalenie komentarza do 

obowiązującego Prawa Harcerskiego. Pre- 

zydium zjazdu zobowiązało się podać prze- 

bieg zjazdu do wiadomości publicznej z wy- 

jątkiem słów jednego z harcerzy, który wy- 

raził nieufność władzom naczelnym w kwe- 

stji religijnej, co zatuszowanó w ten spo- 

sób, że wszystkich zobowiązano słowem, że 

nie będą o tem wspominać. 

Ciekawi dlaczego wyrażono ''wła- 

dzom naczelnym nieufność w. kwe- 

stiach religijnych" czytamy, dalej o 

deklaracji uchwalonej nad. Naro- 

czem: $ i 

Punkt trzeci mówi, że harcerz „żąda 

dla siebie pełnej swobody* w sprawach re- 

ligijnych*, Kwestia religii w komentarzu 

jest wogóle po macoszemu potraktowana; 

tak doniosłej sprawie poświęcono nie całe 

dwa wiersze pisma maszynowego. Czyż w 

harcerstwie może mieć miejsce „pełna swo- 

boda*? „Harcerz służy Bogu i Polsce“ mė-! 

wi kandydat na harcerza w Przyrzeczeniu. | 

Służba Bogu jest jedna, nie może tu być ва ! 

ten temat dyskusji, ani žadnej „swobody”. 

Harcerz musi być religijny, nie potrzeba ; 

mu swobody, swoboda jest potrzebna za- | 

kapturzonym wrogom Kościoła. Praktyki 

religijne nie są w Polsce krępowane, c] 

swoboda wyrażona, przez krępowanie, 5, 

  

inne znaczenie. : Swoboda ta pozwoliłaby 

harcerzom być areligijnymi, walczyć z Ko- 

ściołem, prowadzić robotę bezbożniczą pod 

pretekstem „pełnej swobody*. 

Tyle „Wielka Polska”, Od siebie 

mogę dodać trochę innych taktów. 

A więc: 

L W b, roku w zimie byłem na 

zebraniu harcerskim w Wilnie, na 

którym oświadczono mi, że „ideowy 

skaut nie powinien walczyć na woj- 

nie, jako POPR: 
П. № akademii 1-majowej na 

U. S. B. w r. b. byli obecni, nieliczni 

wprawdzie, harcerze.. Powie ktoś, że 

przysłuchiwali się poprostu i nikt im 

tego nie zabroni. Nie! Przepraszam 

państwa — oni .chyba dobrze wie- 

dzieli co tam mogą usłyszeć. Po co 

wogóle przyszli? 
IL. Nad Naroczem w dniach 20.V1 

„do 20.VII odbył się żeński kurs 

żeglarski Z. H. P. Główna kwatera 

żeńska przysłała tam jako instruk- 

torkę — żydówkę p. Szpigelfogel, 

której harcerki nie chciały poprostu 

znać. 

, bezpieczeństwo, 
"ko opanować, 
| niej: zniszczyć i wypalić ogniem. | 

dantką jest p. M. Grzesiakowa oma-, 
wiano sprawy wychowania. Dał tam, 
się słyszeć głos, że „Kościół to in-, 
stytucja, która krępuje” i t. d. 

NIE KOMSOMOŁ I NIE BALILA, | 
ALE NIE WIADOMO CO į 

A więc co to wszystko jest? Czy; 
to tendencja oficjalna harcerstwa? | 

Raczej nie! To tylko kiełkujące po- | 

mysły lewej naprawiackiej sanacji. | 

Jest to jednak już wyraźne nie-| 
które trzeba szyb- 

powiedziałbym móc- 

Jeśli „państwowi wychowawcy”; 
mają znowu zamiar robić ekspery- 
menty na nowym terenie, to „trzeba 

im wyraźnie powiedzieć: 

„Albo robicie panowie Balilę al- 
bo Komsomoł. Jeśli zaś ma to być 
coś nijakiego, złożonego z olicjal- 

nych deklaracji apolityczności, a po 

spodem będą ukrywać się różne ży- 

dowskie typki, pacyfistyczne po- 
mysły a la Coudenhove—Calergis i 
nikomu nie potrzebne wizyty na 

i-majgwych akademiach plus nie- 
śmiałe wprawdzie, ale wyraźne wy- 
stępy przeciw konieczności religij- 

nego wychowania to... (do Angoli z 

taką działalnością. į 

Steian Łochtin. į 
: į 
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Nie będzie deklaracji 

| 1 listopada 
Szereg pism podało wiadomość, 

12 dn. 11 listopada b. r. ukaże się de“ 

klaracja polityczna nowego” obozii 

rządowego, organizowanego „przez 

płk. Koca. Sanacyjny - „Kurier Po- 

ranny” zaprzecza tej; pogłoscę, 

stwierdzając, że w dnid tym-,żadna 

deklaracja, żadnej nowej organizacji 

politycznej nie będzie ogłoszona... | 

Choroba króla | 
„ angielskiego 

PARYŻ. 2.11. Agencja Havasa 

donosi. z Wiednia, że według krążą- 

cych tam pogłosek prof. Neuman, 

znany specjalista chorób usznych, u 

którego radził się król Edward VIII 

w czasie swego pobytu w Wiedniu, 

został jakoby wezwany do Londynu.   

| mu 

WARSZAWA. 2.11. Dziś o godz. 

12-ej w południe, jako w Dzień Za- 

duszny na grobie Nieznanego Żoł- 

nierza nastąpiło złożenie wieńców 

od Pana Prezydenta R. P., Pana Pre- 

miera i Rządu, Wojska, Senatu i Sej- 

W. imieniu Pana Prezydenta R. P. 

złożył wieniec szef gabinetu wojsko- 

wego Pana Prezydenta R. P. gen. 

Schally, w imieniu swoim i rządu — 
pan premier Sławoj - Składkowski, 

w imieniu Sejmu marszałek Car, w 

imieniu wojska drugi wiceminister 

| KU UCZCZENIU POLEGŁYCH 
spraw wojskowych gen. Litwinowicz 
oraz w imieniu Senatu wicemarsza- 

łek Barański. ; 
Uroczystości asystowala kompa- 

nia wojska z chorągwią i orkiestrą. 

Przed złożeniem wieńców przeglądu 

kompanii wojska kolejno dokonali: 

płk. Machowicz, dowódca okręgu 

korpusu gen. Trojanowski i drugi 

wiceminister spraw wojskowych 
gen. Litwinowicz. 

W chwili składania wieńców 

przez dostojników państwowych or- 

kiestra odegrała hymn narodowy. 

Ilość stanowisk pisarzy hipotecznych 
wzrasta 

WARSZAWA, 2.10. Minister spra- 

wiedliwości zarządzeniem z dn. 27 

paźćziernika b. r. powiększył ilość 

stanowisk pisarzy hipotecznych przy 

wydziale hipotecznym Sądu Okręgo- 

wego w Piotrkowie do dwóch, przy 

wydziale hipotecznym Sądu Okręgo- 
wego w Radomiu do trzech. 

Straty wyrządzone powodzią 
w woj. Kieleckim 

KIELCE, 2.10. Dzięki mocnym 
przymrozkom oraz częściowemu wy- 

pogodzeniu, woda w Wiśle zaczęła 

opadać. 
Wysokość szkėd, wyrządzonych 

wynoszą 1.000.000 
wyłlaniem wód na terenie woj. Kie- 

leckiego, dotychczas dokładnie nie 

ustalono. Straty jednak są dość 
znaczne i, według prowizorycznych 

obliczeń, wyniosą około 1.000.000 zł. 

Zjazd prawników 
KATOWICE, 2.10. W dn. od 5 

do 8 listopada r.b. odbędzie się w 

Katowicach trzeci zjazd prawników 

polskich z udziałem około 800 osób, 

reprezentujących wszystkie zawody 

prawnicze. 

Na zjazd ten zapowiedział swe 

przybycie p. minister sprawiedliwo- 
ści Grabowski. Na zjazd przybędą 
przedstawiciele sądownictwa, przed- 
stławiciele naczelnej rady adwokac- 
kiej, palestry, notariatu, urzędn'cy 
ažministracyjni i wszyscy inni praw- 
nicy z całej Polski. 

Praodzion Francja narodowa | 
Energiczny protest przeciwko zajściom 

w Chamberg 
PARYŻ, 2.10. Francuska partia 

społeczna: przesłała do prasy komu*' 
nikat, który również. został złożony 

*|w prezydium rady ministrów i'w am- 
basadzie 'włoskiej. W komunikacie 

tym francuska partia społeczna, za 

pośrednictwem tysięcy przybyłych 
kombatantów, członków franc. par. 
społeczi, protestuje z oburżeniem 

przeciwko ohydnym  zajściom w 
Chamberg. (Chodzi o. manifestacje 

antywłoskie. Red.) 
Komunikat jednocześnie: podkreś- 

la, iż francuska partia społeczna 
wpiera swój program na "zasadach 
„wyłącznie francuskich'' i „jest fa- 
szystowską”, 

„Nasi włoscy towarzysze broni" 

— brzmi komunikat — powinni wie- 

dzieć, iż szaleńcy i bandyci, „spraw- 
"cy podobnych 'napaści', nie mają ne 

wspólnego z prawdziwą Francją. 

° wrót składek emerytalnęch 
Ubezpieczalnia Społeczna w Wil- 

nie otrzymała zarządzenie: Zakładu 

|Ubeżpieczeń' Społecznych 'w sprawie 
zwrotu składek, wpłaconych na 

ubezpieczenią emerytalne pracowni- 

czek umysłowych. . W wypadku za- 
mążpójścia, zwrotowi 

proc. uiszczonych skłądelk. 
Niezbądnym warunkiem ku temu. 

jest posiadanie przez' pracownicę, 

w „chwili opuszczenia żajęcia 'i usta- 

mia obów/ązkowego ubezpieczenia, 

  

Największy teleskop świata 
NOWY JORK 30.10. Wi tutej- 

szym muzeum nauk przyrodniczych   
IV. W. r. b. na jednym. z zebrań 

gromady „Makrel” w drużynie 13   
trudnienia jej po ukończeniu studiów 

: KRÓL RUMUŃSKI W PRADZE, 

  Król Karol II, z arcyksięciem Michałem, ba 

na iotografii prezydenta 
EA 

żeńskiej w Wilnie, której komen- 

wi obecnie w Pradze, Obok króla widzimy 

Czechosłowacji Benesza.   

' średnicy 200 

"szklanych w Е 

| wojorskim i przewieziono 

fornii celem oszlifowania. 

wystawiono model teleskopu, budo- 

wanego obecnie przez Westinghou- 

sów w Filadelfii dla obserwatorium 

astronomicznego w Palomar w Kali- | 

fornii. Teleskop ten, jak wiadomo, 

pomieści ową olbrzymią soczewkę o 

cali, którą przed kilku 

miesiącami wykończono w hutach 

Cornin$ w stanie No-| 
do Kali-; 
Teleskop 

ten gotów będzie do użytku astro- 

momów roku 1940. Przedstawia się 

on jako olbrzymia stalowa rura dłu- 

gości niemal dwudziestu metrów 0 

przekroju siedmiometrowym. Apa- 

rat waży 500 ton. Wielkie to dzieło 

powitane z entuzjazmem przez 

astronomów całego świata umożli- 

wione zostało dzięki Rockefellerowi, ' 
cel 6 miljo-, który ofiarował na ten 

nów dolarów. Nowy teleskop zbli- 

ży księżyc na odległość 38 kilome- 

trów. Podwoi on również zdolność 

widzenia ciał niebieskich aż do od- 

ległości Iiwóch milionów lat świetl- 

Nowości wydawnicze | | 
Juljusz Kłos, Wilno — Przewod- 

nik Krajoznawczy. Wydanie trzecie, ! 

poprawione po zgonie autora. Wy- 

dawnictwo Wileńskiego _ Oddziału 

Polskiego Towarzystwa Turystycz- 

nego. Skład Główny w księgarni: 

|Św. Wojciecha w Wilnie. r 

nych. Olbrzymi ten aparat jest tak 

skonstruowany, że mimo jego OL- 

brzymich rozmiarów i ciężaru, ma- 

łe dziedko jedną ręką będzię mogło 
go poruszyć. 

podlega 50 

z powodu zamążpójścia 
przynajminiej 60- miesięcy składko- 

wych. Jeśli osoba, zgłaszająca rosz- 

czenie;o zwrot składek, wyszła za 
mąż przed opuszczeniem zatrudnie- 

nia, mie jest konieczne posiadanie 60 

miesięcy składkowych już w chwili 
wyjścia za mąż. 

(5, Roszczenie .o zwrot składek mo- 
„że - być: zgłoszone nie wcześniej, n.ż 

po upływie sześciu miesięcy, a nie 

później, niż w ciągu 18 miesięcy po- 

zostawania bez zatrudnienia, uza- 

sadńiającego obowiązek ubezpiecze- 
"mia; Keja: : 

Miesięcy 'warunkowo zaliczonych 

do,ubezpieczenia (które w chwili za- 

łatwiania roszczeń nie stały się jesz- 

cze iniesiącami składkowymi, skut- 

kiem nie wpłacenia składek) nie za- 

ilicza się, (h) į 

| ——————————>—-—
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aby domagać się 

POCHÓD BEZROBOTNYCH DO LONDYNU. 

„ Dwustu bezrobotnych z miasta Jarrow, w hrabstwie Dorham, 

zwa 

podąża do Londynu, 

od rządu pomocy. 

 



  

NIEPOWODZENIA 
POLITYKI SOWIECKIEJ 

Po rewolucji bolszewickiej Rosja 

Znalazła się poza społecznością naro- 

dów europejskich, była jakby odgro- 

dzona od Europy drutem kolczastym. 

Uspokojenie wewnętrzne, zakoń- 

czenie ostrej fazy teroru, odbudowa 
gospodarcza, stabilizacja nowego po- 
rządku — wszystko to stworzyło wa- 

runki umożliwiające politykę, prowa- 

dzącą do powrotu Rosji do Europy. 

Z warunków tych skorzystała skwa- 

pliwie i umiejętnie dyplomacja so- 

wiecka, by zająć na nowo miejsce na 

terenie polityki międzynarodowej. 

Trzeba było obawy narodów europej- 
skich usunąć, trzeba było rozpo- 

wszechnić przeświadczenie, że co in- 

nego jest rząd sowiecki, a co innego 

Komintern, że państwo rosyjskie jest 

podobne do innych państw, że się nie 
wtrąca w ich sprawy wewnętrzne, 
że — mimo swej struktury socjali- 

stycznej, może utrzymywać normalne 

stosunki z państwami kapitalistycz- 
nymi... 

Zdawało się już, że rzeczy układają 

się spokojnie i prawidłowo, że w po- 

lityce sowieckiej coraz większą 
przewagę będą miały czynniki ro- 
„Syjskie, a coraz mniejszą czynniki 

bolszewickie, że zwycięża w 

Sowietach stanowczo prąd widzący 

możliwość utrzymania ustroju kolek- 
tywistycznego w jednym kraju, nad 
prądem, uważającym, że ustrój so- 
wiecki może być trwały tylko wów- 

czas, jeśli cała Europa będzie zsowie- 
tyzowana... 

Aż tu nagle, mniej więcej przed 
dwoma laty, zaznaczyła się zmiana w 
polityce Kominternu. Rzucono miano- 
wicie stamąd hasło współpracy ko- 
munizmu ze stronnictwami lewicowy- 
mi — socjalistami i radykałami, a 
wyrazem realizacji tego hasła stały 
się t. zw. „fronty ludowe* w pań- 
stwach demokratycznych. Było rze- 
czą jasną, że gdzieś poza kulisami 
sceny politycznej doszło do porozu- 
mienia między masonerją i komuniz- 
mem, że poza „frontami ludowymi” 
stoją loże i jaczejki, które pospołu 
stanęły pod sztandarem walki z „fa- 
szyzmem',czyli z prądami narodowy- 
mi w Europie. 

Była to—jak dziś już dokładnie w!- 
dać — akcja przygotowawcza do 
działań rewolucyjnych w państwach 

Europy zachodniej. Razem z rady- 
„kalami i socjalistami zamierzali ko- 
muniści zniszczyć „faszyzm”, by na- 
"stępnie rzuciwszy swych chwilowych 
partnerów, wzniecić pożar rewolucji 
komunistycznej. Dokonało się to w 
Hiszpanii, miało się następnie stać 
we Francji, Znany pisarz polityczny 
Jacques Bardoux w wydanej nie- 
dawno broszurze („Les Soviets 
contre la France“) przytacza 
dowody na to, że w czerwcu roku 
„bieżącego miał być dokonany prze- 
wrót komunistyczny we Francji i że 

w ostatniej chwili został powstrzy- 
many naskutek dyspozycji Komin- 
ternu... 

Reakcja narodowa w Hiszpanii zni- 
weczyła zamierzenia  rewolucjoni- 

; stów. Dziś już nie ulega wątpliwości, 
- że obóz narodowy w Hiszpanii odnie- 
«sie walne zwycięstwo. Za tym zaś 
pójdzie załamanie się rządu „frontu 

* ludowego” we Francji i — nie tra- 
" cimy co do tego nadziei — rozpoczę- 
„Cie się energicznej reakcji w tym 
` Кгати, ; 

Moskwa się przeliczyła, a glėw- 
nym tego powodem — nieznajomość 
psychiki i stosunków społecznych w 
Europie zachodniej. Zarówno dusza 

” rosyjska, jak ustrój społeczny, gospo- 

„ darczy i polityczny Rosji są tak dale- 
Ž kie od tych samych elementėw w Eu- 
ropie zachodniej, że ewolucja stosun- 

- ków idzie tu i tam zupełnie innymi 

drogami. Okazuje się, że narodom 

wyrosłym w tradycji katolickiej i 

rzymskiej nie grozi zalew bolszewic- 

ki, że potrafią się przed nim obronić, 

stawiając tamy zbudowane na myśli 

i uczuciach narodowych. 

Polityka sowiecka, oparta na błęd- 
nej ocenie położenia, poniosła klęskę, 

a rozpaczliwe wysiłki, by ocalić ogni- 

| 

Niebawem będziemy mieli wiado- 
mości o wyniku walki o fotel prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. Prze- 
widywania nie są zgodne co do szans, 
jakie mają obadwaj kandydaci, wszy- 
stko zależy od tego czy Roosevelt 
zdoła pozyskać głosy paru przynaj- 
mniej przemysłowych stanów na 
wschodzie, gdzie jednak natrafia o- 
czywišcie na najzaciętszą kampanię 
republikanów. 

Wiadomo, że przeciwko Roosevel- 
towi wystąpił z całą swą potęgą wiel 
ki kapitał bankowy i giełdowy, ogło- 
szono, że na kampanię wyborczą prze 
ciwko Rooseveltowi sfery te złożyły 
25 milionów dolarów. Walka ma więc 
dość wyraźne oblicze, ale jej zasadni 
cze sprężyny tkwią jeszcze znacznie 
głębiej, niż to na pierwszy rzut oka 
jest widoczne. Walkę dzisiejszą o 
władzę i kierunek polityki Stanów 
trzeba traktować jako jeden z prze- 
jawów procesu historycznego, który 
rozpoczął się niezbyt dawno, miano- 
wicie przekształcania się Stanów z 
terytorium kolonialneśo na państwo, 
które przestaje być zbiornikiem zby- 
tecznej w innych krajach ludności, 
ustala swe cechy i cele, zbliża się ty- 
'pem do państw europejskich, w któ- 
rych ludność widzi stałą siedzibę dla 
siebie i swego potomstwa, nie zaś 
kraj przejścioweso pobytu i odpo- 
wiednio do teśo tworzy instytucje po 
lityczne i społeczne. 

Stany Zjednoczone dawno oczywi 
ście przestały być kolonią, tym nie 
mniej jednak, aż do ostatnich cza- 
sów zachowały przede wszystkim w 
psychice ludności swej wiele cech, 
wyróżniających skupienia  kolonial- 
ne. Słynna pogoń za dolarem, jako 
cel życia, którą Ameryka zdołała na 
wet częściowo przerzucić na stary 
kontynent, jest najważniejszą może 
z tych cech, gdyż warunkuje pow- 
stanie wielu innych. Do Ameryki lu- 
dzie jechali przede wszystkim robić 
pieniądze i cenili nade wszystko ta- 
kie warunki, które temu procederowi 
sprzyjały. Stąd np. pochodzi zupeł- 
na obojętność, jaką wykazywały tam 
tejsze masy robotnicze wobec braku 
ustawodawstwa ochronnego, wyma- 
gającego świadczeń również iod ro- 

ska rewolucji komunistycznej w Hisz- 
panii na nic się już nie przy- 

dadzą. Co gorsza zaś, ów nieu- 

dany atak rewolucyjny na Europę 

Zachodnią stwarza nowe i niebez- 

pieczne trudności przed polityką eu- 

ropejską Sowietów. Bo państwa za- 

niepokojone niebezpieczeństwem ko- 

munistycznym, zaczynają się organi- 

zować i porozumiewać — przeciw 

Sowietom. 
Mrzonki rewolucyjne wykazały ca- 

łą swą fantastyczność, polityka bol-   szewicka zawiodła, a| tymczasem 
pójście za nimi powoduje straty i 

szkody dla polityki rosyjskiej. 

' Bo przeciw państwu, które jest o$- 

niskiem myśli i akcji rewolucyjnej w 

„. Europie, które czynnie rewolucję tę 

  

  

  

botników, stąd łatwe godzenie się na 
metody pracy najbardziej zmechani- 
zowane, byleby dawały dość wysoki 
zarobek, stąd też nieznana w Euro- 
pie atmosfera do najwyższego stop- 
nia zawziętej walki, jaka cechowała 
strajki amerykańskie. Urządzenia na 
dalszą metę nie. były ważne, nie po- 
ciągały nikogo, bo przecież nie cho- 
dzi o całe życie, idzie o zarobienie w 
jak najkrótszym czasie jak najwięcej 
pieniędzy, a więc wysokość zarobku 
jest najważniejsza. 

Dziewiczy charakter kraju, posia- 
dającego olbrzymie bogactwa natural 
ne, czekające tylko na eksploatację, 
sprzyjał ustaleniu się tej psychiki 
we wszystkich warstwach społeczeń- 
stwa, stworzył typ ,jankesa”. Z cza- 
sem jednak zaczęło się to zmieniać. 
zjawiło się pojęcie narodu i troska 
o jeśo jednolitość, a wyzyskiwana 
bezwzślędnie natura zaczęła też prze 
mawiać wyraźnym głosem. Ameryka 
nie przestała wprawdzie być Кга- 
jem bardzo bogatym i zasobnym we 
wszystko, nie jest już jednak pod wie 
loma wzóledami tym czym była je- 
szcze niedawno. Bosactwa są, ale wy 
maóają już znacznie więcej pracy 
do urnchomienia, nie wystarczy już 
sie tylko schvlić, żeby czerpać złoto 
Rabunkowa gospodarka w niejednej 
dziedzinie przyniosła już swe opła- 
kane skutki, że wspomnimy tylko o 
przerzedzenin lasów i o fatalnym wy 
iałowienin gleby na wielkich prze- 
strzeniach. Nastaje więc moment, 
kiedy ludność Stanów uczuwa potrze 
bę powstrzymania nieustanego bieśu, 
zamierza. jeżeli się można tak wy- 
razić, usiąść na chwilę i zastanowić 
się nad tym dokad i w iakim ordyn- 
ku ma podażać dalej. To jest pod- 
stawa psychiczna, sprzyjająca przy- 
chylnemu przyjmowaniu „nowedo ła 
du”. Zaczyna sie budzić poczucie ko 
nieczności urządzenia domu dobrze 
i na stałe, tymczasowy barak, do- 
brv dla pioniera, nie wystarcza czło 
wiekowi osiadłemu na zawsze. 

Ale rzecz jasna przemiana psychi- 
ki społeczeństwa nić może dokonać 
się nagle, muszą być nawroty do 
starego, tym bardziej, gdy to stare 
jest jeszcze bardzo żywotne. I ten 

Pod anspicjami krwawego dyktatora Sowietów Stalina odbywają się zcbrania 
„czerwonych** w Madrycie. 

  

popiera, muszą się zwrócić wszystkie 

państwa rządzone przez żywioły na- 

rodowe, w żargonie bolszewickim 

zwane „faszystowskimi”; a zbliża się 

czas, gdy cała Europa zachodnia 

stanie się „faszystowska”. Tymcza- 

sem, śdyby Europa miała do czynie- 

nia z Rosją, jako czynnikiem geogra- 

ficznym i historycznym, z państwem 

mającym swoje interesy przede wszy- 

stkim na widoku, to byłby niemożli- 

wy jednolity front europejski prze- 

ciw Rosji. Spodziewać się tedy nale- 

ży, że kierunek i system polityki ze- 

wnętrznej Sowietów będą musiały 

ulec gruntownym zmianom i przysto- 

sować się do porobionych doświad- 
czeń i do nowego położenia między- 

narodowego 

ISTOTA WALKI. 
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nagły, a dość nieoczekiwany wybuch 
opozycji przeciwko Rooseveltowi jest 
objawem właśnie takiego nawrotu. 
Aigtacja prowadzona pod egidą wiel 
kiego kapitału trafia na przychylne 
usposobienie tych kół, które świado- 
mie, czy nieświadomie czują w re- 
formach Roosevelta jakiś początek 
końca ; buntują się przeciw ograni- 
czaniu dotychczasowego  beztroskie- 
$o rozmachu. 

Zwycięstwo tej lub innej strony 
może oczywiście. wpłynąć na tempo, 
w jakim proces ten będzie postępo- 
wał i wyrażał się w aktach woli zbio 
rowej, jednak jego wzrost nie ulega 
wątpliwości. Stany przechodzą z o- 
kresu bujnej młodości do stanu doj- 
rzałego, ustalają się, przestają defi- 
nitywnie być terenem obcej ekspan- 
sji. 

Nie tylko one jedne. W ostatnich 
czasach można było w prasie angiel- 
skiej czytać interesujące zestawie- 
nia, tyczące się niektórych domi- 
niów, jak Australia, Kanada i in. 
Nosiły one nagłówki o powracają- 
cym dobrobycie, o ożywieniu ruchu 
gospodarczego itd. Ale w jakim kie- 
runku? Okazuje się, że zupełnie in- 
nym, niż dotychczas. Kolonie stają 
się znów skłonne do przyjmowania 
emigracji, lecz bynajmniej nie maso- 
wej, robotniczej i rolniczej, lecz za- 
sobnej, zdolnej do brania udziału w 
uprzemysłowianiu kraju. Australia 
chętnie będzie widziała powstawanie 
fabryk samolotów, gdyż komunikacja 
kolejowa jest niedostateczna i trud- 
na do rozwinięcia; zamierza również 
rozwinąć własny przemysł bawełnia- 
ny, oparty może o własny surowiec. 
Kanada daje dobre widoki imigran- 
tom, zasobnym w kapitał i mośącym 
uruchomić jej bogactwa kopalniane 
na północy kraju. 

Nie są to rzeczy zupełnie nowe, 
ale podkreślają postępujące zjawis- 
ko uniezależnienia się krajów zamor- 
skich od Europy pod względem za- 
opatrzenia w produkty  przemysło- 
we. Supremacja Europy chyli się 
nieuchronnie ku upadkowi, a z nią ra 
zem musi ulec zasadniczym przeo- 
brażeniom system gospodarczy, któ- 
ry był tej supremacji wyrazem i z 
niej żył. 

ZYGMUNT RACZKOWSKI 

zp 0 NZ, 

Śmierć Daszyńskiego 
Zmarłemu |Ignacemu Daszyńskie- 

mu poświęcają dzienniki dłuższe i 
ycie wspomnienia. Wobec tej 
śmierci mocniej niż dotąd wybiła się 
w oczach współczesnych tragedia 
wodza socjalistycznego, który od 40 
lat walczył o demokrację parlamen- 
tarną i o powszechne głosowanie, by 
na starość patrzeć na Sejm i ustrój 
obecny, tak do jego ideałów nie po- 
dobne, a przecież, przez niego w 
znacznej mierze spowodowane... 

Dzienniki przypominają słynną sce- 
"nę z 31 października 1929 r., kiedy to 
Daszyński, jako marszałek Sejmu, 
odmówił otwarcia posiedzenia, po- 
nieważ w hallu sejmowym znajdowa- 
ło się kilkudziesięciu oficerów. 
Mniej znana jest inna scena z zarania 
jego parlamentarnej działalności (r. 
1897), kiedy Daszyński protestujący 
rzeciw nowemu regulaminowi Rady 
aństwa w Wiedniu, został na roz- 

kaz wiceprezydenta tej Izby, Dawi- 
da Abrahamowicza,wyniesiony przez 
policjantów z sali posiedzeń. Wypa- 
dek ten był wówczas wielką sensa- 
cją polityczną w Europie. Lew Troc- 
ki wspomina o nim w swych pamięt- 
nikach, notując, że on na 
nim, 18-letnim młodzieńcu, ogromne 
wrażenie. Daszyński urósł w ieśo 0- 
czach niemal na bohatera, W 20 lat 
Później tenże Trocki nazywał już Da- 
szyńskiego „socjal patriotą”, a swój 
nowy sąd o parlamentaryźmie wyra- 
ził przez posłanie pijanych maryna- 
rzy do Konstytuanty rosyjskiej, by ją 
rozpęAzili... Sam zaś Daszyński wia- 
domo w jaki sposób „bronił'* Sejmu 
irządu parlamentarnego w maju r. 
1926... 

Ze śmiercią Daszyńskiego znikł je- 
den z ostatnich przywódców dawnej 
PPSD w Galicji. Przed nim umarli 
Diamand, Hudec, Haecker, Marek, 
Englisch, Misiołek. Z tych, co pozo- 
stali, Moraczewski, Bobrowski i Kle- 
mensiewicz, przeszli do sanacji. Wy- 
trwali na pozycjach tylko: Żuławski 
w kraju i Lieberman na emigracji. 

pan   
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Dopiero teraz odkrywa „Czas“, 

że uchwalona przez większość sana- 

cyjną w poprzednim Sejmie ordyna- 

cja wyborcza jest zła. Przed rokiem 

ci, który to twierdzili, byli w opinii 

„Czasu” nieuleczalnymi i zwyrodnia- 

łymi „partyjnikami', a p. Miedziń- 

ski prorokował im w „Gaz. Polskiej 4 

že znikną z powierzchni ziemi „pol- 

skiej i pamięć o nich zaginie. Dzisiaj, 

gdy kraj cały patrzy na smętny obraz 

Sejmu bezsilnego i pozbawionego au- 

torytetu, nikt już chyba nie będzie 

bronił ordynacji, która ten Sejm 

stworzyła. „Czas' przyznaje wręcz, 

że Sejm 

„musi się składać z przedstawicieli or- 
anizacyj politycznych, które opinią spo- 

== rządzą, Na to nie ma rady. I na to 
nie pomogą żadne wykrzykiwania o grze- 

chach i upadku partyjnictwa. Dopóki par- 
tie nie stracą oparcia w społeczeństwie, 

a na to się nie zanosi, trzeba się z ich 
istnieniem liczyć, i trzeba wprowadzić 

ich peak do izb parlamentar- 

nych. 
A u nas obecnie następujący pa- 

radoksalny stan rzeczy: w parlamencie 
zasiadają wyłącznie ludzie, popierający 
obecny system, natomiast w kraju ten od- 
łam społeczeństwa nie jest zorganizowa- 
ny. I naodwrót, jedynymi rozbudowany- 

mi organizacjami politycznymi w kraju 
są stronnictwa opozycyjne, a w izbach 

nie ma ich przedstawicieli. Jest rzeczą 

oczywistą, że stan taki utrzymać się nie 

da. Jest to stan sztuczny i trzeba jak 
najprędzej z nim skończyć, Trzeba 20г- 

ganizować tę część społeczeństwa, która 
system wnrowadzony przez Marszałka 
Piłsldskiego chce utrzymać i udoskonalić 

a potem trzeba stworzyć ordynację wy- 
borczą, któraby umożliwiła izbom parla- 

mentarn: reprezentowanie wszystkich 
kierunków po. itycznych, które mają w 
społeczeństwie oparcie i które wywierają 
wpływ na jego opinę”, w 

Biedni są dzisiaj pp. Sławek, Car i 

Pohoski, którzy obecną, przez siebie 
stworzoną ordynację uważali niemal 
za ósmy cud świata! Dziś niedawny, 

jej chwalca i to bodaj najgorętszy, 

kopie ją nogą jako płód poroniony! 
Strasznie szybko idzie ewolucja kół 
sanacyjnych! Jedni „odmieniają 
przez wszystkie przypadki i przy ka- 
żdej okazji słowo „naród”, inni wy- 
krywają coraz większe powaby w po- 
gardzanej do niedawna demokracji... 
Ale najbiedniejszym wśród nich jest 
niezawodnie p. Koc, który ma całą 
tę kakofonię programową doprowa- 
dzić do jakiejś harmonii! 

ZAŚLEPIENIE 
MŁODYCH KATOLIKÓW, 

„Wiadomości Literackie" cytują 
rozmowę z przywódcą młodych lewi- 
cowych katolików hiszpańskich Jo- 
sć Bergaminem. Okazuje się, że gru- 
pa p. Bergamina stanęła za rządem 
Azany i Caballera... 

„Po stronie rebelij — mówił p. Berga- 
min — jest napewno U zacofanie i znisz- 
czenie (i narodu i kultury w sensie tak 
materialnym, jak i duchowym, Po stronie 
rządu wielkie ryzyko, ale i poważne 
szanse (?) zaszczepienia pewnego du- 
cha naszych inspiracyj po przewaleniu 
się dramatów, dziś już mieuniknionych '. 

Czytamy te słowa z przerażeniem. 
P. Bergamin przypuszcza naiwnie, że 
„zaszczepi”' inspiracje katolickie ko- 
munizmowi, który głosi, iż „religia 
jest opium dla ludu”, i anarchizmo- 
wi,którego hasłem jest: „Ani Boga, 
ani pana!* Nie zdaje sobie sprawy, 
że na drugi dzień po zwycięstwie Ca- 
ballera on i jego towarzysze zostali- 
by rozstrzelani bez sądu jako nie- 
bezpieczni kontrrewolucjoniści! 

Zniszczenie narodu i kultury w ra- 
zie zwycięstwa wojsk narodowvch? 
Gen. Franco, bohater wojny maro- 
kańskiej, dwukrotnie w tej wojnie 
ranny, więcej zagraża kulturze niż 
dzicz anarchistvczna i komunistycz- 
na, paląca kościoły i rozstrzeliwują- 
ca księży i zakładników, dzicz, do- 
wodzona dzisiaj przez sowieckiego 
generała? : 
„ Dalej nie može išė zašlepienie... 

Rewolucja francuska miała także 
entuzjastów w łonie arystogracji i 
wysokiej burżuazji Wszyscy oni po< 

| szli na szafot.     

э



  

  

Warszawa zmarłym 
Pierwsze dni listopada święcone przez 

Kx .at chrześcijański jako t.zw. Zaduszki, 
są jednocześnie okresem zastanowienia 

się nad przeszłością wogóle. W dniu Za- 
dusznym nie tylko czcimy pamięć na- 
szych bliskich zmarłych, stroimy ich gro- 
by kwieciem i światłem, modlimy się za 
ich dusze i wspomniamy chwile, gdy byli 
jeszcze z nami, ale wogóle oglądamy się 
wstecz za siebie, czyniąc niejako obra- 
chunek przeszłości i porównując dorobek 
minionych pokoleń ze współczesną rze- 
czywistością. Tradycyjne święto umar- 
łych i doroczna wędrówka po cmenta- 
rzach, w dalekiej przeszłości z pogański- 
mi ludowymi obrzędami związane, ma i 
w kościele katolickim do pewnego stop- 
mia charakter „wspominków”, motyw 
wspólny z prastarymi „Dziadami”, w 
myśl słów wieszcza: 

„Kto wspominasz dawne chwile, 
komu się o przyszłych marzy, 
idź ze świata ku mogile..." 

Stąd poważny, skupiony nastrój Zadu- 
szek, usposabiający do wejrzenia w głęb- 
szy sens bytu i do filozoficznych rozmy- 
ślań, połączony z pewnym  instynktow- 
nym lękiem ludzkości, korzącej się przed 
nieprzeniknioną tajemnicą „tamtego 
brześu”.. łagodzonym wśród społe- 
czeństw chrześcijańskich jasnością wie- 
czystych boskich obietnic. 

KRES WĘDRÓWKI 
Mimo wilgotnej mgły i dokuczliwego 

deszczu, cmentarze warszawskie zaległy 
wczoraj od rana tłumy ludności, śpie- 
szącej złożyć tradycyjny dowód pamięci 
na mogiłach swych bliskich. Niepogoda 
wpłynęła nawet korzystnie na uroczysty 
nastrój święta zmarłych, zatrzymała bo- 
wiem w domach liczne rzesze gapiów, 
rok rocznie odwiedzających cmentarze w 
charakterze widzów, poszukujących wra- 
Żeń i niejednokrotnie hałaśliwym i nieod 
powiednim zachowan'em się, zbyt gło- 
śnymi j nietaktownymi uwagami zakłóca- 

jących spokój uroczystości... 
Jesienna szaruga mie zniechęciła je- 

dnak tych, którym naprawdę droga jest 
pamięć bliskich zmarłych, a tych jest 
nie mło... 

Cmentarz Powązkowski zasłany bia- 
łym kwieciem i zielenią wieńców, płonie 
o zmroku miliardem świateł, wśród któ- 
rych snują się między krzyżami i pomni- 
kami ludzkie cienie; za murem cmentar- 
mym tętniące gorączkowo życie kontra- 
stuje z niewzruszonym spokojem kamien- 
nego miasta umarłych, spokojem śmier- 
ci... 

Pod ścianą katakumb, w t. zw. Alei Za- 
służonych, prawie tłok, każdy chce spoj- 
rzeć ng $roby - relikwie, na bratni po- 
mnik załogi R.W.D. 6, na kamienną pły- 
tę Reymonta. obok autora „Soboła i pan. 
my” i opuszczonej nieco mogiły pieśnia- 
rza Warszawy — Artura Oppmana. Gro- 
by poległych w r. 1920 i obrońców Lwo- 
wa, toną w powodzi światła i białych 
chryzantem; skromny, bronzowy krzyż 
na grobie pierwszego rektora kościóła a- 
kademickiego i niezapomnianego duszpa- 
sterza młodzieży, ś. p. ks. Edwarda 
Szwejnica, zastąpił poświęcony przed 
kilku dniami wysoki pomnik z granitu, 
symbol niezłomnego charakteru į nie- 
zniszczalnej wiary zmarłego kapłana. Na 
pomniku wyryty ryngraf—podobizna vo 
tum akademickiego na Jasnej Górze, pa 
miątka uroczystości, której zmarły był 
inicjatorem; na granitowym cokóle imio- 
na czterech Ewangelistów... Ś. p. ks. Rek- 
tor kazał przecież pochować się z Ewan- 
gelią... х 

wW MOGILE CIEMNEJ ŚPISZ 
NA WIEKL..“ 

Słowa wojskowego marsza žalobnego 
przywodzi na myśl odległy za Powązka- 
mi cmentarz wojskowy, charakterystycz- 
my swym lasem żołnierskich szarych krzy- 

GRUŹLICA 
PŁUC 

jest nieabłagana i corocznie, nie robiąc róż- 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 

wiele ofiar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 
śrypy. uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age'" 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel. 
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Kulisy rewolucji 
hiszpańskiej 

Ukazała się broszura Z. Zbaraskiego 

p. t „Zemstą Judy, czyli rewolucja 

hiszpańska”. 
Wykazuje ona krecią robotę żydo - 

masońską w przygotowaniu rewolucji 

hiszpańskiej. 

Każdy musi poznać robotę „podpała- 

czy świata”, gotujących nam to, co dziś 

przechodzi Hiszpania. 
Skład główny: Spółdzielnia „Sprawa”, 

księgarnia A. Prabucki i A. Płocha — 

ul. Miodowa 7. 
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żyków i zapadłych mogiłek, (o których 
mogłoby przecież pomyśleć jakieś „To- 
warzystwo Opieki nad grobami bohate- 
rów'* czy inna „Straż mogił”), proszą- 
cych o zmiłowanie towarzyszy broni. Od 
czasów wojny cmentarz „zaludnił się” 
już znacznie i rozrósł, przybywają pięk- 
ne pomniki i gęsto rozsiane lotnicze śmi- 
gi; gdzieniegdzie na krańcach cmentarza 

zabłąka się krzyż prawosławny z rosyj- 
skim napisem; w głębi głównej alei ma- 
jaczy wysmukła kolumna pomnika Orląt 
Warszawy. 

Młodzież szkolna dekóruje groby po- 
wstańców z, 1863 r., ogrodzone jako osob- 
ny cmentarzyk; podobnie wydzielone zo- 
stały z ogólrego cmentarza kwatery po- 
ległych Dowborczyków, pośród których 
wznosi się poświęcony w ub, roku t. zw. 
„Kopiec Bobrujski” usypany ku czci bo- 
haterów I-go Korpusu. Przy kopcu tym w 
dniu Zadusznym zaciąga się uroczyście 
wartę ' zapala symboliczne ognie. 

CIENIOM DOWBORCZYKÓW 
Dalszy ciąś tej uroczystości stanowi 

tradycyjny wieczorny apel poległych 
Dowborczyków pod pomnikiem Dowbor- 
czyka na Wybrzeżu Kościuszkowskim. 
Obchód ten śromadzi rok rocznie przy 
świetle pochodni liczną grupę przyjaciół 
i towarzyszy broni żołnierzy I-go Ког- 
pusu; pada nazwisko za nazwiskiem i od- 

powiedź: „Padł na polu chwały”... boha-   

terowie formacj' bojowej, która dała 
Polsce takich żołnierzy, jak ś. p. płk. 
Bolesłam Mościcki, ś. p. generał Wacław 
Iwaszkiewicz, obrońca Lwowa. ś.p. por. 
Franciszek Żwirko i inni, Cześć ich pa- 
mięcił 

U GROBU 
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA 

W dniu wczorajszym o godz. 18-ej 30 
odbyła się przed grobem Nieznanego 
Żołnierz1 oficjalna uroczystość złożenia 
hołdu poległym obrońcom Ojczyzny; wzo 
rem lat ubiegłych, w uroczystości wzięły 
udział prócz czynników oficjalnych, de- 
legacje organizacyj społecznych i b, woj- 
skowych z pochodniami zapalonymi przy 
mogiłach poległych w Radzyminie, na 
Woli w Cytadeli, przy krzyżu Trau- 
gutta i t. p. 

Na uroczystość złożył się apel pole- 
głych, wspólna modlitwa żołnierska, 
składanie wieńcó'v na grobie Nieznanego 
Żołnierza, oraz tradycyjna minuta ciszy, 
zakończona odegraniem marsza żałobne- 
go Chopina i zapaleniem zniczów, które 
płoną przez cały cz:o uroczystości za- 

duszkowych. 

(a. į.) 
х 

Dzisiaj odbędą się w stolicy uroczys - 
tości, mające na celu złożenie hołdu 
przez obywateli poległym w walkach o 
wolność i niepodległość Polski. 

  

Kto jest „żywicelem rodziny” 
Orzeczenie Min. Opieki Społecznej 

Jak wiadomo przy zatrudnianiu bez- 

robotnych i przyznawaniu zasiłków w 

naturze w okresie zimowym ze specjal 

nych przywilejów korzystać będą żywi- 

ciele rodzin. Ministerstwo Opieki Spo- 

łecznej wydało obecnie doniosłe wyja- 

śnienie określające pojęcia żywiciela 

rodziny w myśl przepisów ubezpiecze- 

niowych. 4 

Chociaž normalnie za žywiciela rodzi 

ny uważany jest ojciec, lub najstarszy 
brat, nic nie stoi na przeszkodzie, by 
instytucje Funduszu Pracy stosowały 
ten przywilej wobec osób najbardziej 
zdolnych do pracy w rodzinie, ze wzglę 
du na stan zdrowia. To też inni człon- 
kowie rodzin, którzy biorą na siebie o- 
bowiązek alimentarny powinni korzy- 
stać z wszystkich praw przyznawanych 
żywicielom. (i). 

Walke z analfabetyzmem 
prowadzi Polska 

W siedzibie zarządu głównego Pol - 

skiej Macierzy Szkolnej odbyła się kon- 

ferencja prasowa, poświęcona prowa - 

dzonej przez Polską Macierz Szkolną 

akcji zwalczania analfabetyzmu książko- 

wego. 

Społeczeństwo polskie obarczone 9-mi 

lionową masą analfabetów i pozbawione 

możności materialnej zwalczania | tej 

TRESGEGĘ UESAC ALT ROARE EET 

Zamaskowana frma 

żydowska „Ornak” 

Żydzi bardzo chętnie kryją się za fir- 

my anonimowe, aby w ten sposób wpro 

wadzać w błąd kupujących Polaków. 

Również wytwórnia aparatów projek - 

cyjnych i seryj filmowych „Ornak” 

(Warszawa, ul. Polna 74) jest firmą ży- 

dowską. 

Ostrzegamy przeto społeczeństwo pol 

skie, a zwłaszcza organizacje katolickie, 

rzed nabywaniem wyrobów tej żydow- 

skiej firmy. O ile nam wiadomo w szcze 

gólności organizacje katolickie i ducho- 

wieństwo robi zakupy w tej firmie. 

Nielegalne rzeźnie 

Stosownie do obowiązujących przepi - 

sów. ubój drobiu winien być dokonywa- 

ny w specjalnych pomieszczeniach po- 

twierdzonych przez władze przemysło - 

we i sanitarne. Na terenie stolicy ist- 

nieje kilka rzeźni koncesjonowanych. 

pozostających pod stałym nadzorem sa- 

nitarnym. 

W/ ostatnich czasach stwierdzono, iż 

ubój drobiu jest dokonywany w rzeź - 

niach potajemnych, mieszczących się w 

mieszkaniach prywatnych. Wskutek bra 

ku właściwych urządzeń warunki за - 

nitarne uboju są nie odpowiednie, poza 

tym może zachodzić obawa, że bity jest 

chory drób, oraz że czynności uboju do- 

konują osoby zakaźnie chore. 

W tych dniach miejska służba zdrowia 

wykryła nielegalnie prowadzone rzeźnie 

drobiu przy ul. Krochmalnej 5, Miłej 7, 

oraz Miłej 24. Lokale poddano przymu- 

sówej dezynfekcji, zaś właścicieli _ po- 

ciąśnięto do odpowiedzialności sądo - 

wej. 
Z pośród rzeźni drobiu zatwierdzo - 

nych przez władze, na skutek ostatnio 

przeprowadzonej lustracji, miejska służ- 
ba zdrowia zakwalifikowała do zamknię 

cia za antisanitarny stan rzeźnię drobiu 

dzieržawioną od gminy żydowskiej przez 
L. Rapaporta, a znajdującą się na tere- 
nie bazaru przy ul. Nowy Świat 64, (I) 

° 

  

Macierz Szkolna 
klęski, powinno zdać sobie sprawę, že 
nauka czytania i pisania powinna odby- 
wać się poza szkołą systemem indywi - 
dualnego nauczania w cztery oczy. Nie- 
wątpliwie akcja ta poparta współdzia - 
łaniem wszystkich  organizacyj osiąg - 
nie bardzo poważne rezultaty, W listo- 
padzie roku ubiegłego w miesiącu pro - 
pagandy walki z analfabetyzmem nau - 
czono w ten sposób przeszło 30 tysięcy 
analfabetów. 

  

  

  

Na „czwartku akademickim” w dniu 5 b. m. 0 

godz. 20-ej w sali przy ulicy Złote: 30 m. 37 

KOJ. ed. Stefan Sacha 
[EZ EEZM wygłosi odczyt p. t. SI 

NA FRONCIE WALKI 

Manifestacja narodowa w Więcborku 

  

W niedzielę dnia 24 października od - 
była się w Więcborku imponująca mani 

iestacja o charakterze ogólno - polskim, 

będąca jednocześnie żywiołowym wyra- 

zem czysto narodowych uczuć tego, naj- 

bardziej przez Niemców zagrożonego za- 
kątka Pomorza. Więcbork liczy około 
3.250 mieszkańców, z czego około 1,200 
Niemców. Wogóle powiat sępoleński 
należy do najbardziej przez Niemców za 
ludnionych, gdyż, według spisu z roku 
1931 w miastach (Sępolno, Więcbork i 
Kamień) znajdowało się 9.174 mieszkań- 
ców, w czym 3.284, czyli 35.8 proc. 
Niemców. W gminach było ludności 
20.389, z czego 8.658, czyli 42,5 proc. 
Niemców. 

Jeszcze gorzej przedstawia się sytua- 
cja, skoro weźmiemy pod uwagę niemiec 
ki stan posiadania ziemi. W r. 1914 nie- 
miecka własność prywatna zajmowała 
tam 54,4 proc. całego obszaru powiatu. 
W r. 1921 spadła do 46,8 proc, a w r. 
1933 znów wzrosła do 53,2 proc. (patrz 
A, Wrzosek: „Własność ziemska na Po- 
morzu”). W stosunku do obszaru wła - 
sności prywatnej posiadłość niemiecka 
dworska stanowiła w r. 1933 — 58,7 
proc. ogółu dworskiej i śminna 54,5 proc. 
obszaru gminnej własności. Jak widzi - 
my z powyższego, więcej niż połowa ca- 
łego powiatu znajduje się w rękach nie- 
mieckich, przy czym posiadłość ta wzro 
sła w ciągu ostatnich lat, od r. 1926 o 
6,4 proc., czyli o 39.635 ha.l 

Innymi słowy, Niemcy odzyskali nie - 
mal wszystko to, co utracili, wyprzeda - 
jąc ziemię w pierwszym popłochu zaraz 
po odrodzeniu Polski. 

Niebezpieczeństwo niemieckie jest w 
pow. sępoleńskiego tym większe, że po- 

, wiat śen leży na samej granicy i ziemie 
niemieckie położone są przeważnie w 
obrębie pasa granicznego. Czem zaś jest 
ziemia w rękach niemieckich, najlepiej 
sto lat rządów zaborczych poznali i z 
bliska przyjrzeli się tym wszystkim spo- 
mogą zrozumieć ci, którzy przez z górą 
sobom, jakich chwytają się tak samo po 
siadacze dóbr rycerskich, jak i koloniści 
niemieccy, aby sąsiadującą z nimi lud - 
ność polską niemczyć, Nie dalej, jak 

  

Magistrat wygrał proces 
z b. dyrektorem carskich teatrów 

Od wielu lat ciągnie się sensacyjny 
spór cywilny pomiędzy b. dyrektorem 
carskich teatrów w Warszawie w okre 
sie zaborczym gen. Maciejem  Krywo- 
szejewem a Gminą 'm. st. Warszawy. 
Krywoszejew wystąpił przeciwko samo. 
rządowi stołecznemu z żądaniem wyso- 
kiego odszkodowania powołując się na 
to, iż w okresie sprawowania funkcyj 
dyrektora, inwestował poważne sumy 
w instytucjach teatralnych z własnej 
kieszeni. 

Sprawa miała dość zmienne koleje. 

| 
W. pierwszej bowiem instancji, Krywo- 
szejew proces wygrał, w Il-ej przegrał; 
zaś Sąd Najwyższy uwzględnił jego skar 
śę kasacyjną, W Sądzie Apelacyjnym 
oddalono pretensje Krywoszejewa, zaś 
w ostatnich dniach spór ten po raz pią 
ty rozpoznawany był w Sądzie Najwyż- 
szym. Tym razem Sąd Najwpższy uznał 
roszczenia za bezzasadne tak, że Krywo 
szejew ostatecznie przegrał swój pro- 
ces z miastem. Łącznie występował on |- 
z różnych tytułów o odszkodowanie 
sięgające pół miliona złotych (i). 

Zbrodnia na Woli 
- Kto zamordował dorożkarza ? 

Lokatorzy domu Zawiszy 6, usłysze- 
li wczoraj popołudniu jęki, dochodzą- 

ce z mieszkania na parterze, zajmowa- 
nego przez 77-letniego Jana Pieczarow- 
skiego, dorożkarza i żonę jego, 76-let- 
nią Wiktorię. Kilku lokatorów weszło 
do mieszkania. Oczom ich przedstawił 
się straszny widok. Na łóżku, w kałuży 
krwi, leżał Pieczarowski z  pękniętą 
czaszką, na podłodze zaś ciężko pobita 
jego żona, W pokoju znajdował się rów 
nież 22-letni Józef Sztyk, lokator tegoż 
domu. Twierdzi on, że słysząc jęki, 
przyszedł by sprawdzić, co się stało. 

Pieczarowska zaś oskarża Sztyka, że 
on to właśnie dokonał zbrodni. 

Na miejsce przybyły policja III-$o ko 
mis, wzywając jednocześnie  Pogoto- 
wie. Lekarz stwierdził u Pieczarowskie 
go pęknięcie podstawy czaszki i, w sta 
nie ciężkim przewiózł do szpitala na 
Czystem, gdzie nie odzyskawszy przy- 
tomności, wkrótce zmarł. 

Pieczarowska, która doznała potłu- 
czenia twarzy i głowy — po opatrunku, 
pozostała na miejscu. 

Sztyka, który nie przyznaje się do 
zabójstwa, osadzono w areszcie. Poli- 
cja prowadzi śledztwo (b). 

Komuniści w pochodzie P. P. $. 
Znów trensp»renty w dz elnity žydowsk ej 

W czasie pochodu organizacji ,P. P. 
S. C. K. W. na stoki Cytadeli, przy zbie 
ga ulic Zakroczymskiej i Freta usiłowa 
ła dostać się grupa kamunistów w ilości 
około 100 osób. Doszłe do bójki z mili: 
cją socjalistyczną, która komunistów u- 
sunęła z pochodn. Kilka psób odniosło 
przy tym rany. 

Przy zbiegu ulic Gęsiej i Smoczej 
trzej nieznani osobnicy zawiesili na 

przewodach tramwajowych transparent 
z napisem o treści antypaństwowej. 

Przybyła policja transparent usuneła 
(KADU 

  

Więcbork, w październiku. 

przed paru laty mieliśmy na Pomorzu te 
go rodzaju zjawisko, jak składanie dekla 
racyj o narodowości niemieckiej przez 
włościan, którzy ani słowa po niemiecku 
nie rozumieli, Jak się okazało, ludzie ci 
pozostawali w materialnej zależności od 
ziemian Niemców, którzy wymuszali te- 
$0 rodzaju ceklaracje pod grozą nie da- 
wania zarobku w swych majątkach. 

Więcbork, pomimo, że jest tak małym 
dmiasteczkiem, posiada aż 4 niemieckie 
wydawnictwa religijne ewangelickie i 
jedno polskie, również ewangelickie, 

Zorganizowanie wielkiej manifestacji 
narodowej polskiej w tym właśnie powie 
cie i miasteczku było bardzo dobrym po 
mysłem, któryby jednak najzupełniej spa 
lił na panewce, gdyby wszystko poszło 
tak, jak sobie tego życzyli organizatoro= 
wie, którzy w zaproszeniach do udzia = 
łu zupełnie pominęli Stronnictwo Naro- 
dowe, bardzo szeroko i głęboko w tym 
powiecie ugruntowane. Pomimo najdalej 
idących wysiłków — pomimo rozmaitego 
sztukowania braków, pożyczek z in. ро- 
wiatów i in. t. p. kombinacyj ze strony 
sanacji różnych odcieni, maniłestacja zro 
biłaby kompletne fiasko, gdyby nie sa - 
morzutne zjawienie się kadr Stronni- 
ctwa Narodowego, które stawiło się w 
ogólnej liczbie 1.700 członków i stanowi 
ło imponujący, olbrzymi rdzeń pochodu, 
wobec paruset „Strzelców”, etc... 

Pan wojewoda Raczkiewicz, który 
przybył na tę maniiestację i przeszedł 
wzdłuż szeregów narodowców, prawdo- 
podobnie z mniejszą przyjemnością wspo 
minał sobie swą mowę ministerialną.,. 

WŁ. DW. 

"WYPADANIU. 
р ŁUPIEŻU. 
RZY ŁYSIENIU 
LUSTAS WA SABAT DI STOSUJE SIĘ 

" MYDŁO CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ CHINOWO - CHMIELOWĄ 

GĄSECKIEGO(zKOGUTKIEM) _ 

  

Zbrodniczy zamach 
na pociąg 

W nocy z dnia 31 ub. m. na 1 listopa- 
da, niewykryci sprawcy usiłowali wywo 
łać katastrofę na 15 klm. toru kolejo- 
wego, na szlaku Warszawa Wileńska — 
Wołomin, podrzucając na szynach duży 

  

podkład, Dzięki przytomności umysłu 
przodownika straży ochronnej stacji 
Warszawa Główna . Osobowa, który 
spostrzegł przeszkodę i w porę ostrzegł 
maszynistę zbliżającego się pociągu — 
uniknięto katastrofy. Jednocześnie za- 
wiadomiono odział straży ochrony ko- 
dei, skąd wyruszył patrol z psem poli- 
cyjnym celem odszukania złoczyńców. 
Policja kolejowa jest już na tropie 
sprawców zbrodniczego zamachu. 

Śmierć prd tramwa'em 
Przy ulicy Belgijskiej zostala prze 

jechana przez tramwaj 70-cio letnia 
Cecylia Jędrzejewska (Belgijska 24). 
Staruszka doznała obcięcia obu nóg i 
po przewiezieniu do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego zmarła. (KAD). 
WEEMERKZWROWA ATZWSKYCRECZYYTCTWAORZW 

Warszawski woj. Obywatelski Ko- 
mitet Pomocy Bezrobotnym prosi oby 
wateli województwa warszawskiego 
o wpłacanie ołiar na pomoc zimową 
bezrobotnym na konto czekowe PKO, 
Nr. 70.202. 

ERRRIRIIN ACT IEEE 

Tragiczny zgon kolejarza 
Na stacji Warszawa — Praga do- 

stał się pod koła pociągu zdążające- 
go do Warszawy, 45-cio letni Wincen 
ty Rzeczyński (Legionowo) pracow* 
nik P. K. P. 

Koła pociągu obcięły  nieszczęśli- 
wemu obie nogi. W stanie bezna- 
dziejnym Rz. został przewieziony do 
szpitala Przemienienia Pańskiego, 
gdzie nie odzyskawszy przytomności 
zmarł, (KAD). 

Zabity przez autobus 
Pod autobus linii „B“ na ulicy 

| Tamka dostał się 40-letni Włady- 
sław Śliwiński, kolejarz (Topiel 5), 

| ponosząc śmierć na miejscu 

  
 



  

„Dzień Zaduszny o Ollnie 
W. dniu wczorajszym miejscowe 

cmentarze: Rossa, Bernardyński i 
Antokolski zaroiły się tłumem osób, 
Śpieszących uczcić pamięć swych 
drogich Zmarłych. 

Już koło cmentarzy panował nie- 
bywały tłok. Sznur dorożek, samo- 
chodów i pieszych zajął przyległe 
ulice i z trudem można było torować 
drogę na cmentarz. Szczególnie wie- 
le osób przybyło na Rossę, a zwłasz- 
cza w godzinach między 5 a 8-mą, 
gdy młodzież akademicka oddawała 
hołd prochom Lelewela. Przez wąs- 
ką, wejściową bramę wciskano się 
na cmentarz, poczem wspinano się 
po przez ogrodzenie nagrobków na 
główną aleję, 

Cmentarz tonął w ogniach świec, 
które niemal na każdym grobie pło- 
nęły, roztaczając na niebie, już zidala 
widoczną, łunę. 
6: Piękmy 4 wznuszający widok pło- 

+ nącego miasta umarłych, psuło za- 
„chowanie wyrostków, niemiłosiernie 
popychających się.i robiących głośne 
uwagi. 

Na innych cmentarzach ścisk był 

mniejszy, niemniej jednak pełno i tu 

było osób. 
Sądząc z ilości palących się świec, | 

można stwierdzić, że popyt na nie! 

był duży. Wianki mniejsze miały po- ! 

wodzenie, a przy okazji warto zazna- 

czyć, że sprzedawane przy cmenta- ' 

rzach wieńce były przeważnie wyjąt- 

kowo nie gustowne. Jakże daleko 

piękniejsze byłyby one w swej pro- 

stocie jedliny, wrzosu czy mchu, gdy- 

by nie ubarwiono je jaskrawymi, pa- 

pierowymi kwiatami, 
WI tym roku też przy cmentarzu 

można było skonstatować pozytyw- 
ność akcji antyżebraczej, gdyż na- 

trętnych było stosunkowo mało. 

Na cmentarzu Św. Piotra i Pawła 

akademicy odwiedzali grób ś.p. S. 

Wacławskiego, poległego w r. 1931 

w Wilnie. Straż przy mogile, na 

zmianę, trzymali członkowie 

Wszechp. i Str. Nar. oraz delegaci 
Korporacji akademickich  Batoria, 

Polesia, Leonidania, Filomatia, Cre- 

sovia, Concordia, Śniadecja oraz 

konfederacji Głladia. 

  

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

W dalszym ciągu pogoda pochmurna z 

zanikającymi deszczami. 

Dość ciepło (dniem do 8 st.). 

Umiarkowane wiatry północno - zacho- 

dnie. 
' WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

— W. środę, dnia 4 listopada od- 
prawiona zostanie w kościele 0.0. 
Misjońarzy o godz. 9-ej doroczna 
Msza św. za dusze zmarłych człon- 
ków Stowarzyszenia Pań Miłosier- 
dzia św. Wincentego a Paulo, na 
którą zaprasza wszystkich członków 

- czynnych, wspierających, honoro- 

" pasterskich. 

wych i sympatyków Zarząd Stowa+ 
rzyszenia. 

— Konierencja X.X. Dziekanów. 
W dniu 10 b. m., o godz. 9 rano, od- 
będzie się w sali Wil. Kurii Metro- 
politalnej przy ul. Magdaleny 4 koń- 
ierencja X,X. Dziekanów.. Tematem 
narad będzie szereg spraw. dusz» 

— Środa literacka,, ż pówodu 
zgonu ś.p. Ferdynanda Ruszczyca, 
w tym tygodniu nie odbędzie się, 

— Poświęcenie stacji radjowej na 
Lipówce. Dnia 7 bm. odbędzie się 
otwarcie i uroczyste poświęcenie 

"wzmocnionej 50 kw. stacji nadawcżej 

“i nabiału. Walka.z drożyzną ma już 
**ża-sobą pierwszy etap, a mianowicie 

"radiowej na Lipówce...: 
>— Rejestracja bezrobotnych pra- 

* cowników umysłowych. Dnia 14 bm. 
w. lokalu „Fańduszu Pracy, przy! ul 
Subocz 22, odbędzie się rejestracja 
bezrobotnych pracowników umysło- 
wych, pobierających, lub starających 

„się o zasiłki ustawowe z tytułu utra- 

ty Pre, (Bl . de 
„m. Unormowanie cen hurtowych 

ustalenie cen' detalicznych artyku- 
łów pierwszej potrzeby. Obecnie 

przychodzi ikolej na drugi etap — 
unormowanie cen hurtowych artyku- 
łów powszechnego użytku na pozio- 
mie uzasadnionym gospodarczo. — 
Przedmiotem bliższego zainteresowa- 
nia władz aprowizacyjnych będzi 
również obecnie kalkulacja cen mle- 
ka, masła oraz jaj w pośrednictwie 
wymiany. ` 

SPRAWY ADMINISTRACYJNE. 
— Nominacja nacz. Rusieckiego. 

Naczelnik wydziału kolejowego Wi-. 
leńskiej lżby Kontroli Państwowej, 
p. Witold Rusiecki, desygnowany zo- 
stał do pełnienia obowiązków kie- 
rownika Izby Kontroli Państwowej 
w Krakowie, Wczoraj p. Rusiecki 
wyjechał do Kralkowa. (h) 

SPRAWY PRASOWE. 
— Koniiskata „Słowa”, Z pole- 

cenia władz administracyjnych, po- 
licja zajęła wczorajszy nakład „Sło- 
wa". Konfiskata nastąpiła za za- 
mieszczenie artykułu wstępnego p: t.. 
„Kraj stawia ultimatum Sejmowi". 

(m) 1, 
Z MIASTA. 

wileńska 
narz na r, następny; 3) program pra- 
cy; 4) zmiana statutu; 5) wybór 

| Władz Towarzystwa; 6) wolne głosy. 
| Wszystkich, którzy się uważają za 
j członków Towarzystwa „Marianum , 
"prosi o przybycie na to zebranie 
| Przełożony Towarzystwa. z 

NADESŁANE. 
Propaganda spożycia karpia, W 

okresie od 1-go do 10-go listopada prze- 

prowadza Oddżiał Wileński Zrzeszenia Go- 
spodarstw Stawowych R. Р. propagandę 

spożycia karpia, w porozumieniu z restau- 

racjami: „Bukiet“ (Mickiewicza 7), Restau- 

racja „St. Georges'. (Mickiewicza 20), „Br'- 
stol! (Mickiewicza 22), „Zacisze“ (Mickie- 

wicza ‚25), „Ustnonie' (Mickiewicza 26), 

„Savoy“ (Niemiecka 20), „Bar Angielski" 

(Wielka 53). Obfita rozmaitość dai w šmia- 

daniach, obiadach i kolacjach — po cenach 

propagandowych, ? 

22 RÓŻNE. 
— Podziękowanie. Rodzina Ra- 

idiowa miniejszym dziękiuje p.p. arty- 
stom: M. Gralbowskiej i Jankowskie- 
mu za łaskawe przyjęcie udziału w 
„uświetnieniu „Dancing-Bridgć', urzą- 
|dzonego przez „Rodzinę Radiową” 
„na rzecz ociemniałych m. Wilna. 
ko = Zamiast wieńca na grób 'Ś. p. 

proiesora Ferdynanda Ruszczyca — 

wpłaciła Izba Przemysłowo-Handlo- 
wa w Wilnie na ręce J. M. Rektora 
U.S.B. zł. 100 na bezpłatne obiady 

ddla nieżamożnych studentów wy- 
działu sztuk pięknych tutejszego 

uniwersytetu. ' 

KRONIKA POLICYJNA. 
! — Zamach samobójczy. Pracowniczka 

| Ośrodka Zdrowia przy „ul. Wielkiej, Maria 
| Budrewiczówna (Rossa 1) targnęła się na 

|życie, wypijając większą dozę trucizny. De- 

zoo w stanie ciężkim odwieziono do 

p (h) 

| Teatr i muzyka. 
— „Stare wino“ po cenach propagan- 

įdowych. Na skutek niedyspozycji p. Ma- 

słowskiej, zamiast sztuki „Ludzie na krze”, | 

i będzie : 

  

  

dana komedia p. t. „Stare wino” z, 

p. Szczawińskim w roli głównej. | 

— IL Premiera obecnego sezonu „Intry- 

| ga i miłość” Fryd. Schillera. W końcu bież. 

tyg. dana będzie nowa premiera sezomu, ar- 

cydzieło literatury dramatycznej Fr. Schil- 

lera „Intryga i miłość”, w nowym przekdła- 

dzie Juliana Tuwima. W swoim czasie wspa 

niały utwór genialnego niemieckiego poety 

odegrał rolę rewolucyjnego taranu, uderza- 

jącego w zmurszały gmach starego ustroju, 

podobnie jak słynne „Wesele Figara". No- 

jwa premiera znajduje się w przygotowaniu 

czołowych sił teatru w reżyserii i nowej in- 

scenizacji Wi. Czengery. Nowa oprawa de- 

| koracyjno - kostjumowa projektu W. Ma- 

kojnika. 
} — Teatr muzyczny „Lutnia“. Występy 

Elny Gistedt. Tydzień propagandy w Te- 

atrze muzycznym „Lutnia”, Dziś operetka 

Wydawnictwo wydało dnugi nakład. | Gilberta „Księżniczka O-la-la" z Elną Gi- 

PRZEMYSŁ I HANDEL. stedt w roli tytułowej. 

— Budżet lzby, Przemysłowo- 
Handlowej. Budżet Izby Przemysło+; 
wo-Handlowej w Wilnie na rok 1937 
wynosi przeszło 300 tys. złotych. (h) 

Ź ŻYCIA STOWARZYSZEN.: 
— Walne Zgromadzenie Towarzy* 

stwa Marii Niepokalanej Królowej; Teatr Muzyczny 
Polski „Marianum* odbędzie się w 
dniu 23 listopada, o godzinie 18 wę 
pierwszym terminie, i o godz. 19 w 
drugim terminie, z ważnością, bez 
względu na liczbę członków obec- 
nych, we własnym lokalu pizy ul. 
Metropolitalnej Nr. 1 m. 2, z 
pującym porządkiem dziennym: 
sprawozdanie Zarządu, Rady Naczel- 
nej i Komisii Rewizyjnej, z działal- 
ności i lkasowe; 2) budżet i prelimi- 

ł wości”. 

nastę- L zespolu, 

I; 

— Następna premiera „Frasquita”, oto 

tytuł operetki Lehara, którą kapelmistrz W. 

* Szczepański i reżyser T. Tatrzański przygo- 

stowują jako premierę najbliższą. 

— „Straszny dwór” w dniu 11 listopada. 

„Święto narodowe będzie uczczone przez 

„Lutnia” wystawieniem 

dzieła St. Moniuszki „Straszny Dwór', nad 

przygotowaniem którego pracuje kapel- 

"mistrz W. Szczepański i reżyser A. Ludwig. 

— Teatr Artystyczno - Literacki „No- 

ści”. Dziś premiera arcywesołej rewii pł. 

„Parada Humoru”, z udziałem powiększo- 

w osobach piosenkarza B. 

Majskiego, St Rybaczewskiej i komika R. 

*Misiewicza oraz Wł. Boruńskiego i baletu 

4K, Ostrowskiego z primabaleriną I. Topol- 

- nicką na czele. 

: do konkluzji, 

„„cyłry о 
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| 0 gospodoree Losów Poństoooych 
Sprostowanie Urzędowe 

W związku z artykułem p. t. 
„Gospodarka Lasów Państwowych”, 
zamieszczonym w numerze „Dzien- 
nika Wileńskiego" z dn. 9.X. 1936 r. 
ma zasadzie art. 21 Dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepisów 
prasowych z dn. 7.11. 1919 r. (Dz. 
Praw Nr. 14, poz. 186), proszę o za- 
mieszczenie następującego sprosto- 
wania Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych: 

„W/ rozdziale „nadmierne wyrę- 
by” podano: „w-ś opinii N. I. K., 
ak przyrost masy drzewnej w 
Lasach Państwowych wynosi około 
7 milionów m**. Stąd dalej autor ar- 
tykułu, zestawiając wyręby prze- 
ikrączające 7 milionów m*, dochodzi 

że „użytkowanie La- 
sów Państwowych z reguły przekra- 
cza dość znacznie roczny przyrost 
masy drzewnej w tych lasach, t. zn., 
że wyręby dokonywane są w stopniu 
nadmiernym” i wysnuwa wnioski co 
do prawidłowości gospodarki i ilu- 
zoryczności dochodów, które „po- 
chodzą ze sprzedaiżjy substancji ka- 
pitału, nie mogą zatem być trakto- 
wane jako zysk z właściwej działal- 
mości haindlomejį“. 

Prawdą jest, że cyfra 7 milionów 
podana w roku 1927 w jednym z 
pism Ministerstwa Rolnictwa nie by- 
ła wynikiem obliczeń przeprowa- 
dzonych na podstawie ścisłych а- 
nych, których wówczas nie było — 
lecz była jedynie wyrazem przybli- 
żonych przewidywań. O tym a nie 
innym charakterze tej cytry šwiad- 
czy podane: przez Ministerstwo Rol- 
mictwa w materiałach odnoszących 
się do działalności Rządu w czasie 
ой 15.V. 1926 r. — 31.XII. 1927 r. 

jeden milion wyższej — 
użytkuje się tylko roczny przyrost 
w wysokości ok. 8 milionów m? 
rocznie”, \ 

Z kolei w piśmie p. Ministra Rol- 
mictwa do N. I. K. z dn. 5 sierpnia 
1931 r. stwierdzono, że „dane zebra- 
ne w wyniku ścisłych badań, prowa- 
dzonych w ostatnich latach na po- 
wierzchniach doświadczalnych, jak 
również wyniki dotychczasowych 
prac urządzeniowych, wykazały, że 
średnia przyrostu drzewostanów 
sosnowych:w' L. P. wynosi ok. 4 m* 
z ha, ogólny zaś przyrost roczny la- 
sów państwowych «wynosi nie mniej 
niż 10 milionów m*, i 

Ba- gł 
Powyższe wblliczenia zostały 

twierdzone pracami Instytutu 
Kawczego L. P. w wyniku prowadzo- 
mych od dłuższego czasu badań o- 
partych o bardzo obfity materiał 
takityczny oraz o ścisłą metodę nau- 
kową. Otrzymano tą drogą cyfrę 
3,83 m* z ha jako przeciętną przyro- 
stu — czyli stąd możnaby obliczyć 
przyrost całych lasów państwowych 
w wysokości 10 milionów m”, 

GEREF OK KTV REBOOT 

PODZIĘKOWANIE. 
Gięboko wzruszony pięknym  obcho- | 

dem, jakim Nauczycielstwo Wilna zechciało 
uczcić 15-lecie działalności mej na stano- 
wisku Dyrektora Szkolnej Pracowni Przy- | 
rodniczej w Wilnie, pragnę wyrazić najser- | 
deczniejszą mą wdzięczność zarówno Ko- 

mitetowi Organizacyjnemu, jak wszystkim | 

uczestnikom i Szanownym Gościom, którzy 
łaskawą Swą obecnością 'raczyli uświetnić 

tę niezapomnianą dla mnie uroczystość. 

Jednocześnie składam najserdeczniejsze 

podziękowanie Władzom Szkolnym i Zarzą- 
dowi 'm. Wilna, których poparcie i opieka 
umożliwiły założenie i rozwój Pracowni 
Wileńskiej. oraz tym wszystkim, którzy w 
15-letnim tym okresie dzielili me wysiłki 
nad jej zorganizowaniem i prowadzeniem. 

(—) A. DMOCHOWSKI, 
Dyrektor Szkolnej Pracowni Przyrodniczej 

w Wilnie, 

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, dnia 3 listopada. 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 
nik poranny; Informacje i Giełda rolnicza; 

Muzyka ma dzień dobry (płyty); Audycja 
dla szkół; 11.30 Audycja dla szkół; 11.57 

Czas i hejnał; 12.03 Płyty, 12.40 „Żórawi- 

ny” pog.; 12.50 Dziennik południowy; 13.00 

Muzyka popularna; 15.00 Wiadomości gospo 

darcze; 15.15 Koncert reklamowy; 15.25 Ży- 
cie kulturalne miasta i prowincji; 15.30 

Codz. odc pow.; 15.40 Muzyka polska; 16.00 
Ze spraw litewskich; *16.10 Płyty; 16.15 

Skrzynka P. K. O.; 16.30 Koncert; 17.00 Po- 

wieść mówiona; 17.15 Koncert solistów; 

17.50 Zainteresowanie sportowe Symforiana 

Drucika, monolog; 18.00 Pogadanka aktual- 

na; 18.10 Sport w miastach i miasteczkach; 

18.20 Jak odbywa się reforma w szkol- 

nictwie; 18.35 Płyty; 18.50 Pogadanka ak- 
tualna; 19.00 Dyskutujmy; 19.20 Audycja 

muzyczna; 20.00 Polska na międzynarodo- 
wym Kongresie śpiewu kościelnego we 
Frankfurcie nad Menem, reportaż; 20.10 
Koncert; 21.40 Audycja muzyczna; 22.30 

Szkic literacki; 2245 Muzyka taneczna; 

22.55 Ostatnie wiad. dzien. rad. 

tedry. 

Wreszcie należy wziąć pod uwa- 

śę, że roczny przyrost nie jest jedy- 
mym czynnikiem ustalania rozmia- 
rów wyrębów, gdyż decyduje o tym 
szereg innych czynników, jak usto- 
sunikowanie klas wieku, kolej rębu, 
stan drzewostanu, zapas drzewny i 
szereg innych motywów  hodowla- 
nych i ochronnych. 

Nieprawdą jest, że „remanenty 
drzewne (bez odpadów, drobnicy i 
Жагр:пу) na dzień 1.X. 1934 r. w po- 
równaniu ze stanem na dzień 1,X. 
1933 r. zwięlkszyły się na ogół o 469 
milionów metrów, czyli prawie o 
160/0". 

Natomiast prawdą jest, że rema- 
menty na dzień 1.X. 1934 r. wyniosły 
mie 469 milionów metrów, lecz 
458.872 m* i składały się przede 
wszystkiem z tarcicy świeżo wypro- 
dukowanej, z surowca dostarczone- 
go do przetarcia a także ze znacznej 
ilości (drewna znajdującego się na 
składnicach — już sprzedanego, ale 
jeszcze nie przekazanego nabyw- 
com, jak np. partie drewne nie wy- 
ekspediowane wobec powstałych w 
międzyczasie niemieckich  ograni- 
czeń walutowych. 

Nie, prawdziwie również przed- 
stawiońo sprawę straty Skarbu Pań- 
stwa na remanentach, cytując oder- 
wany ustęp ze sprawozdania N. I. К., 
który brzmi: „wskutek utraty war- 
tości technicznej pozostających na 
remanencie materiałów drzewnych, 
pochodzących z lat poprzednich w 
niektórych nadleśnictwach i tarta- 
kach wynikła konieczność sprzeda- 
ży tych materiałów po genach zniżo- 
nych lub aźpisania ich na straty, ja- 
ko bezwartościowych partii drew- 
ma'. Po czym autor ogólnie przyta- 
cza, że N. l. K. cytuje 9 takich wy- 
padków, 

Zgodnie ze stanem faktycznym, 
sprawozdanie N. I. K. w 9 punktach 
analizuje szereg wypadków obejmu- 
jących kontrolę różnorodnych ma- 
teriałów o ogólnej kubaturze 28.280 

mp. i 7.669.42 m*, Poszczególne po- 
zycje 'wahają się od 15.523 mp. do 
107 m3. Wbrew przewidywaniom N. 
l K. materiały powyższe zostały 

sprzedane, talk np. 15.523 mip. papie- 
rówki, która zdaniem N. IL K. „w 

znacznym stopniu straciła na war- 

tości", sprzedane zostały do Nie- 
miec po cenach wyliszych nawet od 

cen uzyskiwanych w tym okresie za 

papierówkę w innych Dyrekcjach 
L. P., przyczem tylko 0,2%/0 zostało 
zbrakowane. Jest rzeczą normalną 
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Kołdry z własnej pracowni. 

Ost, nowości! Wielki wybór! Ceny niskie! 

FEEEEEFEEEFEEEEEEFEC 

przy sprzędaży sortymentów maso- 

wych, że braki i resztki pozostałe na 

składach po przeprowadzeniu ogól- 

nej tranzalkioji sprzedawane są po 

cenach niższych. 

Nieprawdziwie przedstawiono, о- 

pierając się na materiałach wyryw- 

ikowej kontroli N. 1. K., straty przy 

dostawie słupów teletechnicznych 

ma rynek angielski, z których 31%/0 

zostało wybrakowane. Stosunkowo 

tak wielki odsetek drzewa wybra- 

ikowanego spowodowany był szcze- 

gólnie w tym wypadku ostrymi wa- 

runkami odbioru. Towar wybrako- 

wany został jednak sprzedany na in- 

me cele. Cała transakcja — wobec 

korzystnych cen za słupy teletech- 

miczne oraz sprzedanie towaru wy- 

brakowanego — okazała się w re- 

zultacie w zupełności rentowna. 

Nieprawidziwie przedstawiono rów 

mież sprawę wykroczeń leśnych. Au- 

tor cytuje sprawozdanie Kontroli 

Państwowej, która stwierdziła, że w 

„niektórych Dyrekcjach i Nadłeś- 

mictwach wzrasta ilość spraw 

fraudacyjnych. W niektórych z po- 

śród nich wzrost ten był nader 

istotny, a nawet nieraz jaskrawy. 

I tak np. na terenie Warszawskiej 
Dyrekcji L. P. ilość wspomnianych 

spraw wzrosła 'w roku 1932/33 z 

32.600 dor 35.000, w Nadleśnictwie 

Koniawa Dyrekcji Wileńskiej z 839 

do 929, w Nadleśnictwie Wiszniewo 

z 91 do 268' itd. Zdaniem autora ar- 

tykułu wzrost (defraudacji leśnych 

ma oczywiście związek ze zuboże- 

niem ludności, niemniej jednak pozo- 

staje w związku . przyczynowym w 

niezmiernie powolnym ich załatwia- 

miem przez Administrację Leśną, Są- 

dy i egzekutorów. 
Zarzut powolności załatwiania 

spraw przez Administrację Leśną 

jest niesłuszny, gdyż wzrost ilości 

tytułów wykonawczych nie skiero- 

wanych na drogę egzekucyjiną, jest 

wynikiem przepisów ustawowych, 

iktóre zaliczają majątek drobnych 

rolników pod pojęcie nieruchomości. 
Zmusza to Nadleśnictwa, pono- 

sząc (w raz.e nieściągalności długów 

— koszty egzekucyjne, do zbadania 

stanu materialnego  defraudanta 

przed wszczęciem postępowania. 

Wynika stąd zwłoka, której unik- 

nięcie przy obecnej procedurze jest 

miemożliwe i która nie jest w żad- 

nym razie wynikiem zaniedbania ze 

strony urzędników. 
Starosta Grodzki 

T. Wielowieyski. 

OLLBELCLEL     
   

   
   

    

jedwa- 
bieliznę pościelową i t. d, 

Kledy nastąpi otoorcie Razyliki? 
Posiedzenie Komitetu Ratowania Bazyliki 

Wileńskiej 
W mieszkaniu J. E. Ks. Biskupa 

Michalkiewicza przy ul. Zamkowej 4 

odbyło się posiedzenie prezydium 
Komitetu Ratowania Bazyliki Wileń 

skiej. Wi obradach, którym przewod- 
niczył prezes tego Komitetu J. E. 

Ks. Biskup Michalkiewicz, wziął 

udział  Arcypasterz oraz k'erow- 

nictwo techniczne restauracji а- 

Po rozpatrzeniu materiałów, do- 
tyczących już dokonanych prac, roz- 
winęła się ożywiona dyskusja na te- 

mat robót, pozostających do wyko- 

nania. Podczas niej stwierdzono, że 

wiele prac pozostaje do wykonania i 

jest rzeczą wątpliwą, czy wszystkie 

one zostaną "wykonane do Bożego 

Narodzenia w roku bież. Z tego też 

względu obecnie nie można jeszcze 

ustalić definitywnego terminu otwar 

cia świątyni. Warto jednak podkreś- 
lić, (że zarówno duchowieństwo, jak 

też kierownictwo techniczne robót, 

dążą do tego, aby skończyć wszyst- 

kie prace ido połowy grudnia r. bież. 

ijuż ma Boże Narodzenie oddać ka- 
tedrę do użytku. (m) 

Groźba strajku piekarzy 
Żydzi usuwają z pracy 

W ostatnich czasach chrześcijań- 

skie organizacje robotnicze stwier- 

dziły, że piekarnie i cukiernie ży- 

dowskie b. często usuwają z pracy 

chrześcijan, zastępując ich pracow- 

nikami pochodzenia żydowskiego. 

Że jest to akcja stała i prowadzona 

planowo wskazuje fakt, iż w miejsce 

usuniętych robotników, pracujących 

obowiązkowo i sumiennie, są przyj- 

mowani rzemieślnicy żydzi, stojący 

od nich o jedną lub dwie kategorie 

w klasyfikacji zawodowej niżej. 

W. związku z tym w najbliższych 
dniach ma się odbyć wspólna konfe- 

rencja właścicieli chrześcijańskich 

zakładów piekarskich z przedstawi- 

robotników chrześcijan 
cielami katolick'ch onganizacyj ro- 

botniczych. Tematem narad będzie 

sprawa zatrudnienia tych piekarzy i 

oukierników, którzy utracili pracę w 

zakładach żydowskich. Warto przy 
tym podkreślić, że projektuje się 
skrócenie dnia pracy o parę godzin, 

wskutek czego wzrośnie zapotrzebo- 

wanie na rzemieślników. W ten spo- 
sób wszyscy bezrobotni piekarze i 

cukiernicy chrześcijańscy otrzymają 
pracę, ы 

W wypadku, gdyby powyższe 
postulaty robotnicze nie zostały 
uwzględnione przez piekarnie i cu- 

kiernie chrześcijańskie, robotnicy 

grożą strajkiem. (m) :
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WIER! 
Arcydzieto ST. ŽEROMSKIEGO, 

CASINO | de Nieodwołalnie 
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Polskie К!пю 

ŚWIATOWID 
   

Dziś po raz pierwszy w Wilnie melodyjny 
i czarujący film muzyczny 

Miękiewicza 9 

„Jedna z tysiąca 
Śpiew! Humor! Dowcip! Sentyment! Muzyka Pawła Abrahama 

Nad program atrakcje 
W rol, gł. MARTA EGGERTH, Herman Thimig i in'i 

k PAN NIEODWOGŁALNIE ostatnie dwa dni. 

MAYERLING: 
ŚPIESZCIE 

  

        

   
  

  

  

    

  

  

„NOWOŚCI”   

  

  

  

  

YONNE 

  

148 tancere« zespołu 

Ziegfielda. Chór 500 osób 

4500 statystów. 

Początek o godz. 4 

Dziś premiera. Wielka rewia 

„Parada humoru" 

  

    
  

  

а ое W tych kc 
film | Plastyczny trójwymiarowy „Audioscopiks“ 

Gwiazda filmėw—film—gwiazd—arcydzieio muzyczne 

Irena DUNNE 
HELIOS OS! Na|wspanialszy film wszystkich czasów 

Gary COOPER 
w swej na jno wszej krecji 

„Pan Z milionami” 
W DOZOŚĆ. ról. JEAN ARTHUR umi GEORGE BANCROFT 
Nad program: 'Atrak ja ora: ektualia. 26) 

Z za kotar studio. 
„Pojedziemy na low...“ pod znakiem św. 

Huberta na fali radiowej 

Jesień tęsknie wyczekiwana przez wy» 

znawców św. Huberta — zaludnia lasy i po- 

ła myśliwymi. W związku z tym programy 

Polskiego Radia w tygodniu bieżącym uroz- 
maicą audycje, opiewające rozkosze polo- 

wania, ilustrujące obrazki z życia myśli- 

wych. 

Wesołym echem zabrzmi dla myśliwych 

audycja ż dn. 3 b. m. o godz. 19.20 „Poje- 
dziemy na łów.”, a dla tych, którzy na po- 
lowaniu niśdy nie byli stworzy wesoły obra- 

zek myśliwski W audycji tej zabrzmią poł- 

skie piosenki myśliwskie, potoczą się aneg- 

doty z życia myśliwych, opowiadane przy 

ognisku, nie zabraknie nawet ludowej ka- 
peli „duchowej”. Aktualną również na tym 

odcinku programowym będzie nieznana 
opera Karola Kurpińskiego „Leśniczy w Ko 
zienickiej paszczy”, nadana dn. 6 b. m. 0 
godz. 20.15. 
Koncert O. R. M. U. Z.-u dla radiosłuchaczy 

Tewarzystwo O. R. M. U. Z, którego 
celem i zadaniem jest szerzenie kultury 
miizycznej we wszystkich, najmniejszych 

nawet miastach Polski, organizuje we wto- 

rek dn. 3 b. m. o godz. 20.10 koncert u saki 

Komserwątorium _ Warszawskiego. który 
tramsmitują rozgłośnie Polskiego Radia 
Program koncertu zapowiada się interesu- 

jąco. Rozpocznie go Suita Angielska, złożo- 

na z utworów kompozytorów - angielskich 

XVI wieku, wykonywanych na dworze kró- 

lowej Elżbiety. Utwory te ułożył i zinstru- 
mentował Francuz Henri Rabaud. 'Następ- 

nym numerem programu będzie koncert na 

obój mistrza niemieckiego z 'XVIH „wieku, 
G. F. Telemanna w wykonaniu oboisty Se- 
weryna Snieckowskiego. Będzie to -pierw- 

sze wykonanie tego utworu w Polskim Ra- 
dio, Na resztę programu składają się: kon- 

  

      

    

    

  

      

PIECZY ACE TEK ZOZ O PET TIR ACAR TK LAS ACO AIA KERNESRŲ аОНОа да +) UDWISARSKAS. Śert.'skrzypcowy: C-Dur Haydna, ktėry ode- 

Że ek ešli dobr | o. Powiększony. znacznie zmieniony zespoł: Bol. Majski, St. Rybaczewska, komik Mi- | $ra Stanisław Jarzębski, oraz „Suita Góral- 

gar l y 1 w | siewicz oraz dotychczasowi ulubieńcy: Różyńska, W.Boruński, balet Ostrowskiego z pri- ska!, Jana Ekiera; utwór tego młodego pol 
to kupi UR EU i c z| aaa „maballeriną Topolnicką. Nad program: „TRIO LADOS". Humor. Śmiech. Zabawa. a Saga KN wozy 

Ww. J U \ ВаПюп 25 gr. Początek 6.30 i 9.15. W media. od 4- : ursie Towarzystwa wniczego Mu- 
Ww & © ej. 

<£ S T mm ma kosc ZZO EE W | zyki Polskiej, a radiosłuchacze usłyszą go 

(Mistrz Firmy P. BURE) 4 © s” MŁ o D 1 "P oKój po raz pierwszy przez radio. Orkiestrą Ka- 

l Wilno, Mickiewicza 4 — +3 PRACA ENERGICZNY energiczny kawaler, |.|ciepły, umeblowany meralną dyryguje Mieczysław  Mierzejew- 

] bra. Z b ©Wóż PoSZUKIW. Ż sumienny urzędnik go- |24, je jakiej-|do wynajęcia dla sa-| ski. 
4 Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- K Me sed ese rek sed saras „spodarczy, znający się wiek pracy, wyna-|motnego. J. -Jasiń- 1 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 2 4 KUCHARZ Ka Ge joma dE: е в!п::::с. skiego 16—24. u 

Wszelka naprawa =" inchowiecj: - poszuki po- nnn. | 177177 925 
oi o ® wrsoyi" ec, _ poszukuje mowem, ogrodnictwie, |ważnych. Zgłoszenia: ` : i — a; może być 188 zamiłowany ospodarz, Ponarska 8-3, KM Mieszkanie | DAJ GROSZ NA FUNDUSZ | 

i ROCAWORTZKŁAK A. (3-letn. prakt, szkołę|Te9<+ —3l5 ki а 

NOWOOTWARTY SKLEP FUTER а ® ’“-‘Щпь 8: 38—3, oda. posiadając KSIĘGOWOŚĆ a wsk Sie, ‚ p. NARODOWEJ. 
ORAZ, lew, suche, ciepłe, od- mę : 

я gan 7 |dobre świadectwo, -po- dzić zlew, у Ww. SZCZURSKIEGO | Nr men, TT e L —— 
Wyt poszukuje pracy za R wierzyniec). JEST DO SPRZE- y 

WILNO, S-to JAŃSKA 7. obeań z mę. krommie — jątkach Żgi 46 adm. |8 wiecz w - 124—2| ^° DANIA 
Słów „Wł * dzenie, * administrato- |„Dzien. Wiłeńsk,* pod|biorstwie handlowym,| _.-_-._ S "NAUKA 

poleca po cenach najniższych: karakuły, ciełaki, foki, lisy, samych та` добний х щ mienny”. 136—3 przemy, admin. — о- pea een orka owa U Ras GE it 

skunksy, nutriety i t. p. Nadeszły najnowsze ga- @ Р° Hercenych. sę „łab © kasjera: . Rz A он mów itp. Zgłoszenia: KUPNO JARNI w mieście Su- 
tunki futer. Przy skiepie została znacznie rozsze- В „aložyč kaucję. tad POSZUKUJĘ | „Dzi i SPRZEDAŻ Šlwaikach, fa-|UDZIELAM LEKCYJ 
rzona pracownią wypychania ptaków i zwierząt. TTT Olerty do admin, amže абгеб. |Феоъосчоооеоачнновыу И Kolbe „м Mag-|natematyki w 28- 

o ————CYTAICIE! L2 I dia i ni iai e, bardzolizosie gimaazjam (ae- 
ROZPOWSZECH. „MIODY CZLOWIEK |prinia, lab do kasyma || MIESZKANIA „Majątek aa +" mecheniesaie, | veto typu). Oplata ze 

e NIAJCIE” PRAS pracowity, uczciwy,po- ofic., chętnie na przy- ł i POKOJE į 400 ha, pow. ówię- lawie. prasy, maszyna|$odzinę wynosi: od 50 
Nadeszły nowe gustowne ASĘ |szukuje praktyki rol- chodzącą.  POSiadam *„e,e-oeoroęwowoow „oś |Giański, sprzedam nie. |4o czyszczenia nastom|--75 grośzy. Św. Mi- 

® NARODOWĄ niczej. Poste restante referencje Ь, dobre, UT |drogo lub WR oleistych i wszystkie i 10, w. 2. 

sweterki, suknie b Hako L: Oleń|towatkiego "1-4, ©. - DO WYNAJĘCIA, [pe fiane z wałami fraza: | ali a. 
3 s MIADAAMIĄMIA sowicz (Wieśskiej.  |12—3 pr. Ja R AJĘCIA jo, sl dego" Mala 2, Zoyii, Adresy to: 1 

у at r "a ue |m. 9. Stoskiewiee rei — 
- | a c asa R 

szlafroczki, bielizna Nowootworzona Chrześcijańska Firma Dioeakowa ai 5 © OKAZYJNIE. Kadtikowki "== Student Dremekovej) ai S PO] || OKAZYJNIE - USB kas 
&6 5р. 2 L „ |do sprzedania staro- " SPRZEDAM petytor, je 

W. Nowicki WIELKA I „K RES00 P A О. О. АУНЕ о |žytue meble miakonio. stadko gołębi, sklada- [67] 2, matematyki. 6 we — salon si , z trzech ras:|ZYki i Ghemii. Ceny 
Wilno, ul. Wielka 16, tel. 24-10- SP, Вк аан jące się Pols s z 

NAJWIĘKSZY, t kotaż i alanter i Oferuje WĘGIEL ślą*ki najlepszej jekości oraz DRZEWO POKÓJ kie. bieliźulanić 1) hanowery, 2) gdań. p 7 1492—3 
WYBUR | ry y g opałowe po cenach konkurencyjnych. sloneczny z wygoda- don R skie i OZNA . 

CENY FABRYCZNE NISKIE Dostawa w wożzch zaplombowanych, mi do wynajęcia, Pie- | Wielka. 24—4, 'aL Dar 3,.m. 2.: Tes- Аа 

  

  

LUDW*K WOHL. 

Belawan 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adaptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

-— Nie mogę dziś na noc wrócić 

do hotelu — rzekł cicho Ossawski 

do lekarza naczelnego: — Niech mi 
pan pozwoli tu pozostać! 

— Proszę bardzo, mijnheer, za- 
raz każę przygotować panu pokój. 

— Dziękuję, panie doktorze, ale 
to jest zbyteczne. Nie mógłbym za- 

"snąć! 
Lekarz chciał mu dać bromu, lecz 

malarz miemal z obrzydzeniem ad- 
mówił. | 

Nie chciał żadnego środka na- 
sennego, przerażała go myśl o śnie. 

Pragnął uniknąć za wszelką cenę 
jednej rzeczy — samotności. 

Wałęsał się po całym szpitalu: 
posiedział przy chorym, był dłuższy 

czas w sali przyjęć, wrócił znów do 

Boskoopa, spędził parę godzin w po- 

koju nocnej zmiany  sanitarjuszów, 
gawędząc z prostymi ludźmi, nie 
znającymi, co to są nerwy. 

Dowiedział się około siódmej ra- 
no, że w stanie zdrowia doktora 
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68) Ale nic nie. powiedział. 

włosami, 

zaczerwienionemi oczami. 

ciekną mu łzy. 

Boskoopa nastąpiło lekkie polep- ich oe 
ijszenie. | Panna Kolska patrzyła nań sze 

Zdaje się, że jednak go uratu-- sake otwartemi oczami. 
jemy. Żelazna natura. | I zrobiła nagle coś wręcz nie 

Ż tą wiadomością mógł się udać przyzwoitego. 
tio jego willi. Objęła go ża szyję, przytuliła. 

swoje przybycie i po chwili zjawiła kich używała | zawsze, 

  

  

iż kobieta może być wciełeniem dja- wagą: 
bła.. że przez zetknięcie się ze złem — Wėjek królewicz przyjechał, 
człowiek odnajduje drogę do szczę | 
ścia... „sto figurował w bajkach.   

  

+. Stał milcząco z rozwichrzonemi 
ze śladami przeżyć i nie- | 

ludzkiego „zmęczenia na twarzy, z podświadomą a trafną podejrzliwo- 

Tam nic się nie zmieniło — było Pogłaskała po włosach. 
czysło, przyjemnie i przytulnie. Szeptała mu na ucho łagodne, 

Kazat Bhutanowi zameldować bezsensowne słowa pocieszenia, ja- | myślałem 
gdy chciała kiem.. 

Że doświadczył na sobie ciężko, stępnego pokoju i oświadczył z po- 

Widocznie Ossowski bardzo czę- dzie: 

— А co on robi? 
— Mėwi coš na ucho mejoutirouw, 
— Ochl.. 

ścią. 
I uczuł raptem, że po policzkach ‚ ŽIA 1 

W salonie panna Kolska zadała ' 
' Nie zawstydził się, nie próbował| odwieczne, a w pewnych warunkach 

zawsze nowe pytanie: 
- — Kiedy zauważyłeś, 
kochasz? 

- — O, dawno!.. Czekaj, zaraz ci 
powiem dokładnie. W bungalowie 
za miastem, kiedy się dowiedziałem, 
a wszystkim białym w Belawanie 

że mnie 

grozi niebezpieczeństwo, Wtedy po- 
o tobie przedewszyst- 

a potem już ciągle o tobie 
się panna Kolska, nachmurzona i zła. uspokoić dzieci, | myślałem. A ty? Kiedy to u siebie 

Spojrzał na nią, chciałby opowie- Pay zauważyłeś? ‚ 
dzieć o tyłu, tylu wydarzeniach. Dzieci — jedno w niebieskiem,' Panna Kolska uśmiechnęła się 

Q tem, co się stało z doktorem drugie w różawem ubranku — bie- radośnie: 
Boskoopem. gały ma wyścigi po całym domu. |  — Gdy przybiegłam do powczu i 

O tem, że przeżył najstraszniej-, Pit otworzył pocichu drzwi, we- ujrzałam cię przy koniach. 
szą w swojem. życiu moc. "tknął w szparę ciekawy noselk i po — (o? Przecież nie znaliśmy się 

O tem, że stał długo na skraju chwili wycofał się ostrożnie. jeszcze! 
przepaści, z której niema powrotu. — Co07—zapytała szeptem Ketty. -—- A jednak... į 

Że czuł oddech piekła. ' > Braciszek (odciągnął ją w kąt ma- s pEWeckie W 
Amsterdam. (Depesza iskrowa). 

Do Beławanu (Sumatra) zawinęła 
wczoraj eskadra japońska w skła- 

pancernik „Admirał Togo“, 
dwa lekkie krążowniki i trzy torpe-' 

,135—2. tewicz. R 

ai K IM gi US A P i S 

„ — powiedziała Ketty z . 

  

  

25—3 

dowce. 
Eskadra wracała z manewrów. 
Krąžownik „Utrecht“ przywitał 

ją salwą honorową, na którą odpo- 
wiedział przepisową ilością strzałów 
„Admirał Togo“. 

Wieczorem w salonach 'ezen- 
tacyjnych hotelu „Eastern“ 4 się 
banikiet, wydany na cześć dostoj- 
ych gości. 

Dowódca eskadry wzniósł toast 
ma pomyślność floty holenderskiej, 
odpowiedział mu w serdecznych sło- 
wach kapitan „Utrechta”. : 

Dziś rano eskadra japońska о- 
puściła Belavan, powrącając do Yo- 
kohamy. 

* $ * 

HET VADERLAND, DEN HAAG 
Batavia. 

Direktote 3 miejscowego szpita- 
la chorób podzwrotnikowych w 
miejsce ' profesora de Yonga, który 
ustąpił na własną prośbę, został 
mianowany doktór Chrystian Bo- 
skoop. 

Z kroniki towarzyskiej: 
W Belawanie ks. kanonik Brof- 

field pobłogosławił związek małżeń- 
Ski miądzy malarzem Dominikiem 
Ossowskim a panną Adrjaną Kolską. 

3 KONIEC. 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5łam.) 40 gr. 

zł. 0.15, słowo tłuste zł. 0.25, Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. 

Komunikaty zł 1— ża mm. jednoszp., nekrologi 

sobie zmiany terminu druku i ogłoszęń i nie przyjmuje 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

łub przesyłką pocztową 

30 gr., 

zł 2 gr. 50, kw 

Dla poszukujących pracy 50° 
zastrzeżeń miejsca. 

artalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

za tekstem (10łam.) 15gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za słowo 

/o zniżki. Administracja zastrzega prawo 

  

  
Odpo wiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ. 

 


